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Dziennik Poznański
hodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

(69f ^CD * dni poświętnych.
V 4 molarze pojedyńcze sprzedają się w ekspedycyi 

igi6TDf po 2 sgr.
Cena ogłoszeń (inseratów:)

«•lcrsza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
0« W wiersza drobnego 3 sgr- (incl. ttóm,)

Lisly
pdakcvi, administracyi i ekspedycyi winny być 

° re ’ frankowane.

Wtorek, 25 pazteafta 1870
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru- 
skićj 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi 18 fr,, 
w Anglii 4 tal. 15 sgr.. w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 80 fr-; 
w Szwaj cąryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 28 fr, 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) można 

także przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn. 
ftękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
zniszczone.

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:

n POZNAŃ, 24 października.
Prąd pokojowy, o którym wspominaliśmy w ostat­

nim naszym Przeglądzie, zaczyna przybierać wyraźniej-

Przegląd polski.

O ostatnim październikowym poszycie kra-

elg1u¡ bstałty. Z kilku
je gabinet angielski « 

zawezwał wielkie

st.ror

żSjącćj zalewem Austryi a razem z nią, być bardzo 
może, i Galicyi. Przestrzegamy przed nią i upo­
minamy zawczasu. Na to odbieramy gniewliwą 
odpowiedź, że są chwile, „w których bierność jest
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nie od żądań 
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przystać me chce. Podróż
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Dl ¡tiiaala Bojer do Londynu a raczéj do rezydencyi ce^
[jiiarzowy Eugenii, ma być z temi układami w związku.

«a, Zwrócenie uwagi Staatsanzeigera i Bor sen
¿ijZtg na przykre położenie wojsk obsaczonyeh w Metz 
™ tskazuje wprawdzie, że w Berlinie zaczęto mnićj wagi 
z«? )-?,ywięzywać do misyi adjutanta marszałka Bazaine, 

ile może to tyć tylko fortelem dyplomatycznym, by osłonić 
esze! trawdziwy staa rzeczy. Jenerał ten, który na dniu 16 

ęyjechał z Wersalu a 17 był w Metz, przyjeżdżał trakto- 
i zdS sać podobno nie tylko o kapitulacyą armii zamkniętćj 
"éjiif Metz, ale o warunki pokoju. Dodają, że w tymże 
Rząsie był w Wersalu jenerał Castelnau, przysłany przez 
ub-Jlesarza Napoleona z Wilhelmshohe. Wprawdzie brat 

wi,¡aarszałka Bazaine uroczyście zaprzeczył pogłosce, że 
re8taBarszałek trzyma z bonapartystowską dynastyą i źe ar- 
J!?aią swoją odpowiednio usposobił; pomimo tego zaprze- 
•i lat zenia pogłoski o znoszeniach się między jeńcem z Wil- 
• lelmshohe a marszałkiem i to za pośrednictwem pru- 
potrAich posłańców, utrzymują się. Ważnym także obja- 
ije oiiem, że jenerał Boyer, jak powiedzieliśmy wyżćj, udał 

(6231 ię do cesarzowy. Ztąd przypuszczenia o rokowaniach 
>bvh» P°tóotódów za pomocą marszałka Bazaine’a z główną 
-—waterą pruską.
sáystt Niektóre dzienniki podają plany owych kombinaeyi 
ajmujionapartystowsko-bazenowskich, ale dowodów żadnych 
od i¡e ma, by te pogłoski były prawdziwe, jakkolwiek nie- 
r-“ Ddubnémi do prawdy nie są. Nowiniarze opierają się 
anko1 na takiém rozumowaniu: przypuszczając, że Prusacy 

rędzćj czy późnićj wezmą Paryż, czém ostatecznie opór 
rancyi złamią, z kim układy o pokój prowadzić mają? 
ząd dzisiejszy nie jest przez nich uznawany, jest tym- 
¡asowy, z rewolucyi wyszły. Gdyby Prusacy byli po­

lista«, mogliby, albo raczéj musieliby traktować z nim; 
lawa'^c.i®stwo..mu faktyczne uprawnienie, ale prze- 

'ana rozbija go zupełnie, zwłaszcza przy dzisiejszym 
1011 izdziale ' . ~na dwa rządy Tours i Paryż/ Cóż więc po- 

»staje Prusakom? Albo zwołać zgromadzenie narodowe 
ińeże, kazać mt rząd jakiś wybrać, ten uznać 

z tym pokój zawierać, co wszystko długiego wy- 
Vn ia°a czasu> bez względu już na rozliczne kwestye 
/ty (j rawne niesłychanie zawikłane; albo, co jest rzeczą da- 
, j {| prostszą, ogłosić: że ponieważ Prusy nie uznają 
rodaj(iaBu. rzeczy wynikłego z rewolucyi z 4 września, przeto 
„ la nich prawnie istnieje tylko stan rzeczy poprzedni, to 
vJL:st regeneya napoleońska z izbą bonapartystowską i se- 

ji '
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Wezwą więc regencyą do powrotu, do zwołania 
izby i senatu, i z regencyą będą pokój zawierały, 

potćm się stanie, jak regeneya utrzymać się zdoła, 
> o pana Bismarcka i Prusy nie obchodzi i obchodzić nie 
| loże. Owszćm konieczne ztąd wstrząśnienia wcześniej- 
|i ze czy późniejsze uważają za środek ostatecznego osła- 

- lenia Francyi i radzi im będą. Pan Bismarck jako 
dowiek bardzo praktyczny nie będzie szukał daleko, 

iH/i CZ zwarcia pokoju weźmie narzędzie, które ma 
|tyty;ajbliżćj pod ręką i które jest dla niego najwygodniej- 

he, bo najłatwiój zgodzi się na wszystko. Tak rozu- 
" 7 iują niektóre dzienniki.M
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Kronika lwowska.
.oa’edzenie doroczne w zakładzie Osolióskich. — Kurator i ku- 
or. Precz z teatrem niemieckim i z panem Miłaszewskim. — 

Sonia rady miejskiej i jej ostatnie dzieła. — Brak szkół. — Bi­
blioteka powieści. — Koncert Górskiego.)

D A już z duszybym był rad, aby się ta nieszczę- 
. 11 wojna ukończyła jak najprędzćj, bo nią tylko 

Oi jSZySC^ “amy gł°wy zajęte, zaniedbując najpilniejsze 
k «sne obowiązki wbrew najpiękniejszym naszym za- 
ipo«! 'dom, wbrew danym przyrzeczeniom. Ot gdyby nie 

byłbym już dawno i niejednęprzesłał Dzienni- 
e-ści Pj°Wl Monikę, ale tracąc czas na czytaniu gazet, śledze- 
;h n«1 u. na mapach ruchów wojsk, na dysputach o dalszych 
I6. ,JDy wynikach, nie mam oczywiście czasu pisać listów 

a°, t&k drogich przyjaciół, jak redaktorowie 
y. Ienn,ka Poznańskiego. Zresztą i nie łatwe to 

zadanie’ zn°wu z. powodu wojny nic się u nas 
»wirii/^nr Przy“ajmn,^i. n'c takiego, o czćmby rzeczy- 
/JBI iście Wielkopolan zawiadamiać należało. Wszyscy jak 
sika, wiadam, zajęci wojną, wszystkie głowy nią zaprząt- 

2J'V-e, wszyscy i wszędzie o nićj tylko myślimy i mó- 
'a y- Najlepszym dowodem, że na Francyą oczy na- 

dla d»1zwrócone> ie ku Francyi umysły i serca nasze skie- 
liwtne, było i ostatnie doroczne posiedzenie zakładu 

1 goMfnia Ossolińskich, który przynajmniej raz w rok 
P^ynajmnićj tym sposobem przypomina się krajowi, 

lk? ¡¡lstnieje. Inaczćj rzeczywiście prócz małego grona 
Bić! -B-ów i bardzo nielicznego kółka młodzieży korzy- 

pan»a]ą(ćj z czytelni, kiedy niekiedy otwartćj, nie wie- 
laioby nawet, że we wspaniałym gmachu Ossolińskich 

Pr<^cz drukarni pana Yogla. Otóż nawet na 
w czwartek dorocznćm tak zwanćin „posie-

. . zakładu imienia Ossolińskich była mowa 
j^ybie teraźniejszćj. Mówił o nićj i kurator ks. Je- 

ft*’4’’' j^dbomirski, mówił o nićj i dyrektor August 
tówBki. Ks. kurator, którego publiczność młodsza

r. . Atćm 
byczeniu

kowskiego Przeglądu wspominamy umyślnie tak .obowiązki’m?( Być m^e” nie przecZymy, iż na­
późno, aby wystąpienie nasze niniejsze, jako świe-
ze me minęło mepostrzezonta w poszycie piiy- za|ew „ azisiaj’Pmoźe m si? przyda. Ty[e
szłym, ktorego za Sn. łfr Paz- , Ozenie, iż

ć ,-magając się ich, czynimy przynajmniej zadosyć

wet wszelkie sypanie tam przeciw zagrażającemu

dziernikowy tedy poszyt Przeglądu zawiera 
ze zwykłym talentem skreślony przegląd polityczny 
z ubiegłego miesiąca, w którym znajduje się z po­
wodu artykułu naszego o rozstroju dziennikarstwa 
galicyjskiego następna o piśmie naszem wzmianka: 

Winniśmy słowo odpowiedzi Dziennikowi 
Poznańskiemu. Zarzucił on, zresztą bardzo 
łaskawie, ostatniemu naszemu Przeglądowi brak 
stanowczości i jasności w wytknięciu programu 
Galicyi wśród dzisiejszych okoliczności. Zaprawdę 
nie myślimy się uniewinniać z tego zarzutu. Jak 
to? Wtedy, gdy przed światem całym stał znak 
zapytania, my mieliśmy wyznaczać Galicyi nowe 
drogi i pisać dla nićj programy? Czyż mogliś­
my wiedzieć, co się nazajutrz stanie, nie tylko 
z Galicyą, ale ze światem? Co sig tyczy teoryi 
łączenia się z krajami poza-niemieckiemi Austryi, 
nie nowa ona a dla ocenienia jćj praktyczności odsy­
łamy Dziennik Poznańki do Wiednia i Pragi. 
Wiemy dobrze, że w każdym wypadku trzeba 
naieć politykę, trzeba wiedzieć, dokąd się zmierza 
i czego się chce; ale, jak są chwile, w których 
należy się mówić a inne, w których trzeba mil­
czeć, tak są chwile działania a są znów takie, 
w których od wszelkiego działania wstrzymać się 
chwilowo trzeba.' Taką jest obecna . chwila dla 
nas. Jesteśmy przekonani, że największa bierność 
jest nam dotąd położeniem rzeczy nakazaną. Nie­
bawem położenie to może się zmienić. Dziwimy 
się, źe tego nie zrozumiał Dziennik Poznań­
ski, który tak znakomitym taktem odznaczał się 
przez cały czas wieikich ostatnich wypadków, że 
można go było wskazać jako wzór nie tylko zmy­
słu politycznego ale wybornego, krytycznego 
przedstawienia przebiegu rzeczy.
Otóż ostatnia, osłodzona pod koniec komple­

mentem, salwa publicystyki galicyjskiej wymie­
rzana przeciw pismu naszemu za uczyniony jej 
przez nas zarzut, iż nie ocenia dostatecznie ani 
krytyczności obecnej chwili dla Galicyi, ani nie 
myśli o środkach zaradzenia złemu. Z naszej 
strony pozwolimy sobie następujących słów kilka 
w odpowiedzi Przeglądowi.

Nie jest bynajmniej zamiarem naszym wyma­
gać od Przeglądu i reszty galicyjskiej publicys­
tyki jakichś skończonych i ściśle sformułowanych 
programów politycznych, ale czego od nićj mamy 
prawo wymagać a czego, sami widząc, z jej 
strony nie widzimy dotąd, to jest:

1) świadomości obecnego niebezpieczeństwa,
2) działalności wskazanej jćj zakresem nad 

środkami zaradzenia złemu.
Dwie te prawdy gotowiśmy, wystawiając się 

choćby nawet na niecierpliwości prasy gali­
cyjskiej, powtarzać jej z rezygnacyjną cierpliwością 
owego niewolnika perskiego, którego obowiązkiem 
było przypominać królowi Daryuszowi Ateńczyków, 
z lepszym naturalnie, daj Boże, niż on skutkiem. 
My widzimy jak na dłoni wzrost powodzi zagra-

po raz pierwszy miała sposobność słyszeć publicznie 
mówiącego, zagaił posiedzenie mową, w którćj zdawał 
sprawę z czynności zakładu w roku ubiegłym. Księżę 
kurator usprawiedliwiał zarząd co do czynionych inu 
zarzutów bardzo uzasadnionych, tłóinaczył, że z powodu 
przeprowadzenia niezbędnych reform nie mogła być bi­
blioteka przez czas dłuższy dla publiczności przystępną, 
zapowiedział następnie różne ulepszenia, które daj Bo­
że, aby istotnie weszły w życie, przyczćm kładł na­
cisk na niezbędną potrzebę jak największćj między za­
kładem a publicznością łączności, na potrzebę oddzia­
ływania zakładu tego narodowego na kraj a mówiąc 
o zawiązaniu stósuuków między biblioteką naszą a po- 
dobnemi zakładami za granicą, zwrócił uwagę słucha­
czów na okropne klęski Francyi, na zniszczenie boga­
tych zbiorów naukowych w Strassburgu, na niebezpie­
czeństwo grożące podobnym zbiorom w Paryżu i innych 
miastach Francyi i dodał, że on jako kurator za­
kładu naukowego widział się spowodowany na podsta­
wie protestu akademii paryzkićj przeciw postępowaniu 
armii pruskićj ze zbiorami naukowemi Francyi, udać się 
do cesarza austryackiego z prośbą, by tenże w drodze 
dyplomatycznćj starał się o poszanowanie francuskich 
bibliotek i innych zbiorów naukowych. Także i dy­
rektor August Bielowski, wjhczając w swćm sprawo­
zdaniu nabytki zakładu poczynione w roku ubiegłym, 
poświęcił kilka serdecznych słów przedstawicielce cywi- 
lizaeyi, tak srogim dziś dotkniętćj ciosem. Dla uzupeł­
nienia dodam, że kustosz zakładu, znany bardzo zaszczy­
tnie w piśmiennictwie naszćm mianowicie na polu prac 
historycznych p. Tatomir, odczytał kronikę zakładu, 
a pan Małecki, zastępca kuratora, rzecz o wydawnictwie 
biblii polskiej znajdającćj się w Szaros-Patak, zwanćj 
więc Szarospatacką, którą książę Lubomirski na miejscu 
skopiować kazał i którćj wydawnictwem obecnie pan 
Małecki zajmuje się. Publiczność, złożona w wielkićj 
części z płci pięknćj, zgomadziła się licznie na 
to posiedzenie i przysłuchiwała się z wieikićm zajęciem

naturalnemu popędowi zachowawczemu, który mi­
mowolnie, choćby nawet w chwili samobójstwa, 
broni się przeciw zagładzie. Zresztą, wyznajemy 
na pochwałę Przeglądu, rozumie on tę prawdę 
i wskazuje nawet praktyczną drogę działania.

W obec tego chaosu a w obec tćj widoczućj 
dzisiaj prawdy, że losy Austryi zależą w tćj chwili 
już nie od wewnętrznćj, ale od zewnętrznćj poli­
tyki, uamby się zdawało, że — jak najściślejszy 
sojusz Polaków z Węgrami i wspólne ich zawa­
żenie na politykę zewnętrzną staje się coraz wię­
kszą koniecznością. u
Do powyższych słów Przeglądu, odpowia­

dających najzupełnićj naszemu przekonaniu, doda­
libyśmy tylko dwa życzenia. Pierwsze, rozsze­
rzenia sojuszu węgiersko-polskiego na Czechów; 
drugie, aby to, co się jasnowidzeniu polityczne­
mu Przeglądu wyrywa okolicznościowo, 
jakoby przy sposobności miesięcznćj pogadanki po­
litycznej, przeszło w krew i soki całego kraju, 
stało się wyrazem jego opinii publicznćj. Tego zaś 
jedynie może tylko dokonać jednolita i systema­
tyczna działalność publicystyki.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył zwyczajnemu profesorowi przy uniwersytecie 

w Greifswaldzie, tajnemu radzcy rejencyjnemu dr. Grunert na­
dać ordei orła czerwonego trzeciej itlasy na pętlicy.

z B/orespoadency© Dssieassika Pean

Lwów, 21 października.
(Wiadomości z Wiednia, — Znowu pogłoski o nominacji kancle­
rza i namiestnika. — Statut miasta Lwowa. — Proces p. Do­

brzańskiego i Lama zakończony).
(T) Im bardzićj się zbliża chwila ponownego ze­

brania rady państwa, tćm bardzićj zajmuje się rząd 
i partya niemiecka, tak zwana wierno-konstytucyjna, u- 
kładem z Galicyą, którego potrzebę tak jedna jak i dru­
ga strona mocno już czuje. Stronnictwo wierno-konsty- 
tucyjne, przeciwne dzisiejszemu gabinetowi, pragnie jego 
obalenia, wyłączając jedynie Potockiego, którego ze 
względu na jego stósunek do korony chciałoby i nadal 
na czele gabinetu zatrzymać. W celu obalenia minister­
stwa stara się o pomoc Polaków. Ministerstwo ze swój 
strony chce Polaków pozyskać dla siebie, aby za ich 
pomocą pokonać stronnictwo wierno-konstytucyjne. Z obu 
więc stron czynią naszym przyrzeczenia, a przekonanie, 
że ugoda z Polakami jest niezbędną i że jest możliwą, 
rozpowszechniło się w Wiedniu tak, że organa ultra- 
niemieckie, do niedawna wszelkim dalćj sięgającym dla 
Galicyi koncesyom przeciwne, dziś ugody z nami doma­
gają się, pojmując, że bez tćj ugody jest uporządkowa­
nie stósunków konstytucyjnych w Przedlitawii niepodo­
bieństwem. Rząd przygotowuje wnioski swoje ugody tej 
dotyczące. Podstawą tych wniosków są znane punkta

przez Potockiego na konferencyi z mężami zaufania pro­
ponowane. Stronnictwo wierno-konstytucyjne zaś gotowe 
popierać znane dawniejsze wnioski Rechbauera, żąda je­
dnak od Polaków za to nasamprzód, aby delegacya do­
pomogła do obalenia wszystkich dzisiejszych ministrów, 
z wyjątkiem Potockiego, a powtóre żąda, aby Polacy 
głosowali z Niemcami za zaprowadzeniem wyborów bez­
pośrednich do rady państwa w całćj Przedlitawii, z wy­
jątkiem Galicyi.

Takie mamy tu dziś doniesienia z Wiednia, które 
potwierdzają zarazem pogłoski od dni kilku utrzymujące 
się, źe jeszcze przed otwarciem rady państwa ma być za­
mianowany kanclerz dla Galicyi, a nawet i namiestnik. 
Utrzymują, że poseł Grocholski zostanie mianowany 
kanclerzem, a Henryk hr. Wodzicki namiestnikiem. Gzy 
się doniesienia te, co do rzeczy i co do osób potwier­
dzą, dowiemy się wkrótce. Tyle razy obiecywano nam 
już tego kanclerza, a tyle razy zawiodły oczekiwania na 
tych przyrzeczeniach oparte, że i tą rażą, choć wiado­
mości z tak zwanych „bardzo wiarogodnych i najlepićj 
informowanych“ pochodzą źródeł, przysięgać na ich wia- 
rogodność trudno.

Bądź co bądź, nie wątpliwą jest rzeczą, źe repre­
zentanci Galicyi nie łatwe dziś mają zadanie, nie łatwy 
wybór komu z dwóch, o ich względy ubiegających się 
przeciwników, podać rękę. Rozstrzygać tu powinien in­
teres i kto więcćj da krajowi, ten poparcie delegacyi otrzy­
mać powinien. Rządowi dzisiejszemu nie zawdzięcza 
Galicya zgoła nic. Niema tćż żadnćj rękojmi, że on zrobi 
coś dla nas w przyszłości. To co nam dać gotów, dałby 
nam w dzisiejszych stósunkach niewątpliwie każdy inny 
rząd wiedeński, zdawrłoby się więc, że niema najmniej­
szego powodu do podtrzymywania ustaw chwiejącego się 
rządu pp. Petrinów, Stremayrów, Depretsisów itd., zda­
wałoby się, że na przymierzu z partyą wiernokonstytu- 
cyjną nie równie więcćj kraj skorzystać może, zwłasz­
cza, że stronnictwo to Potockiego popierać gotowe; zda­
wałoby się, że dla Galicyi zupełnie jest obojętną rzeczą, 
czy Tyrol, Kraina, Styrya lub Morawa pośrednio czy 
bezpośrednio do rady państwa delegatów wybiera, byle- 
myśmy mieli tam reprezentacyą sejmu naszego, byle na­
sze żądania, w rezolucyi wylicz >ne, uwzględnione zo­

il stały. Wszystkoby się tak zdawało zdaltka patrzące-
| mu, mnie mianowicie, który jak wiecie mam pewną do 
| Niemców słabość i z którymi myślę, że zawsze łatwićj 

i korzystuićj jest dla nas porozumieć się niż z Czechami, 
Słowianami lub Romanami. Czy jednak i zbliska pa­
trząc, w ten sam sposób stan rzeczy się przedstawia, czy 
rzeczywiście nie byłoby korzystniejszćm dla kraju w tćj 
chwili popierać dzisiejsze ministerstwo, rozstrzygaćbym 
nie śmiał. Delegacya nasza niech dobrze rozważy i niech 
tę drogę obierze, która dla kraju jest korzystniejszą,
niech tych popiera, którzy nam najwięcćj dadzą.

Statut miasta Lwowa został wreszcie istotnie przez
cesarza sankeyonowany. Doniosła już o tćm urzędowa 
Gazeta Lwowska i nrzgdowme o tćm radę miejską 
zawiadomiono. Będzie więc mógł Lwów, który w dzi­
siejszych politycznych stosunkach tak ważne w rzędzie 
stolic polskich zajmuje miejsce, wybrać sobie odpowie­
dniejszą niż dotąd miewał reprezentacyą, będzie mógł 
na swojćm czele postawić męża, który tćj reprezentacyi 
godnie przewodniczyć i sprawami miasta odpowiednio 
kierować zdoła. Dotąd miał Laów zawsze burmistrza przez 
rząd mianowanego z pomiędzy urzędników namiestnictwa. 
Dopiero po śmierci ostatniego takiego burmistrza pana 
Krebla zamianował rząd jednego z radnych burmistrzem. 
Teraz dopiero będzie mogła rada sama wybrać z pomię­
dzy siebie prezydenta miasta, a prawdopodobnie powoła 
na tę godność Franciszka Smolkę. Można być przeci­
wnikiem I politycznych Smolki programów co do ukon­
stytuowania Austryi, ale najzaciętszy nawet jego przeci­
wnik przyznać musi, że z pomiędzy wszystkich kandy­
datów zdaje się najodpowiedniejszym Smolka. Jego nie­
zawisłość charakteru, wykształcenie, znajomość dokładna

przemowom szanownych kierowników zakładu, którzy 
oby, jak to szanowny kurator zapowiadał, starali się 
o to, by zamierzone ulepszenia jak najprędzćj mogły 
wejść w życie, by zakład ten nietylko stał się przy­
stępniejszym dla szerszej publiczności, ale by i więcej 
tą publicznością się zajmował, więcćj na nią wpływać, 
więcćj. jćj dawać był w stanie, by więcćj krajowi przy­
niósł korzyści, by w ogóle więcćj miał życia i więcćj 
życia budził Dobre chęci kuratora, szczere jego zakła­
dem zajmowanie się są rękojmią pod tym względem, są 
rękojmią, że ważna instytucya ,pod jego zostająca kie­
runkiem, przy współdziałaniu takich jak pp. Bielowski, 
Małecki, Tatomir itd. współpracowników, odrodzi się.

Po innych kuratorach różnych naszych instytucyi 
krajowych nie możemy się tyle spodziewać, co po księ­
ciu Jerzym Lubomirskim. Tak np. kurator fundacyi 
Skarbkowskićj nie szczególnie dba o powierzoną sobie 
fundacyą, o instytucye pod jego zostające rządami. 
„Precz z teatrem niemieckim!“ wołają wprawdzie co­
dziennie pisma tutejsze, ale teatrowi niemieckiemu wcale 
nie źle. Minęły wprawdzie świetne dawniejsze jego 
czasy, mimo to istnieć on może, bo publiczność nasza 
odwiedza go dość pilnie, mianowicie gdy się pojawi na 
scenie jaka panna Geistinger, Fischer, Galimayer lub 
inna jaka znakomitość teatrów wiedtńskicb; zresztą fun- 
dacya skarbkowska pokrywa niedobory przedsiębior­
stwa a wydział krajowy wypłaca mu, mocą kon­
traktu zawartego na podstawie nieszczęsnego przy­
wileju, zakontraktowaną subwencyą roczną jak naj- 
akuratnićj. Podcięto wprawdzie skrzydeł nieco temu 
teatrowi zmniejszeniem tćj subwencyi, która nie może 
iść w porównanie z sumami, jakie niegdyś namiestni­
ctwo, gdy funduszami krajowemi zarządzało, protegowa­
nemu przez się teatrowi płaciło, stracił on także co­
kolwiek z dochodów i przez to, że dziesiąty bilet od 
wszystkich przedstawień, koncertów, widowisk itd. poza 
gmachem teatralnym dawanych na mocy przywileju fun­
duszowi teatralnemu należący się, nie otrzymuje juz te­

raz przedsiębiorca teatru niemieckiego, lecz administra" 
cya fundacyi, ale to wszystko wraz z nawoływaniami 
dzienników naszych i brakiem taktu pani Lowe tera­
źniejszćj dyrektorki teatru niemieckiego (która jakby 
lekceważąc sobie uczucia publiczności naszćj dała ja­
kiś spektakl uświetniający zwycięstwa pruskie), to wszy­
stko powiadam, uiewystarcza, aby teatr ten zrobić u 
nas niemożliwym. Do tego potrzeba zniesienia przywi­
leju ciążącego na fundacyi skarbkowskićj, a jak długo 
kuratorem tćj fundacyi będzie książę Karól Jabłonow­
ski, tak długo nie ma podobno co myśleć o zniesieniu 
przywileju tego, jak i nie ma co myśleć o zniesieniu 
przywileju pana Miłaszewskiego co do teatru polskiego. 
Jak długo ks. Jabłonowski jest kuratorem fundacyi 
skarbkowskićj więc i najwyższym zarządzcą teatru, tak 
długo będziemy mieć teatr niemiecki utrzymywany ko­
sztem fundacyi i p. Miłaszewskiego dyrektorem teatru 
polskiego. Jak się na nic nieprzydały wszystkie krzyki 
dzienników i publiczności przeciw panu Miłaszew- 
skiemu, tak niestety i wszystkie wołania dzisiej­
sze „Precz z teatrem niemieckim“ nie wiele po­
mogą. Niewypływa jednak z tego, by krzyków 
tych zaniechać. Przeciwnie zwiększać je, jeżeli można, 
należy, bo należy, aby wiedziano, że my teatru nie­
mieckiego, nie dla tego że niemiecki, ale dla tego że 
naszym kosztem, kosztem kraju polskiego, a nie kosztem 
Niemców żyje — nie chcemy. Słuszną wprawdzie zro­
bił ktoś w Czasie uwagę, że łatwićj pobić teatr nie­
miecki dobrym teatrem polskim niż wszelkiemi najgło- 
śniejszemi krzykami, ale zapomniał szanowny Czasu 
korespondent, że o tćm aby nasz teatr polski był le­
pszym, nawet od teraźniejszego niemieckiego, marzyć 
nie ińożna obecnie, a to właśnie dla tego, że kuratorem 
teatru jest ks. Jabłonowski, bo kiedy kuratorem jest 
ks. Jabłonowski, więc dyrektorem musi być p. Miłasze- 
wski. A kto zna tego pana dyrektora, ten zrozumie 
dla czego z niemieckim rywalizować, a tćm mnićj ta­
kowy wartością swoją pokonać nie jest w stanie. Zwo
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stósunków miejskich, łagodność, takt polityczny, powaga, 
którój powszechaie utywa i popularność, jaką mało kto 
u nas kiedykolwiek się cieszył, wszystko to ogromnie za 
jego kandydaturą prsemawia.

Z uwagi, że listy wyborców na sześć tygodni przed 
wyborami mają być wyłożoue w magistracie, z uwagi 
dalój, że do wykończenia takich spisów magistrat kilka 
tygodni potrzebować będzie, wątpić należy, by przed końcem 
roku mogły być wybory do nowój rady miejskićj dokonane, 
z Nowym rokiem jednak, jeżeli oczywiście nadzwyczajne 
jakieś me zajdą przeszkody, będziemy mieć prawdopo­
dobnie reprezentacją nową wzbogaconą, spodziewać się 
należy, świeżemi, młodszemi, sprężystszemi żywiołami, 
a przejętą tym samym patryotycznym duchem, którym 
się nasza rada miejska w ostatnim dziesiątku lat zawsze 
odznaezała.

Artystka dramatyczna tutejszego teatru polskiego, 
panna Germauówna, grywająca obecnie u nas pierwsze 
role, poszła wczoraj za pana Chrzanowskiego, znanego 
tłómacza bardzo wielu sztuk dramatycznych mianowicie 
francuskich.

Proces o obrazę honoru wytoczony swego czasu 
przez właściciela Gaz. Nar. pp. Lamowi i Rewakowi- 
Czowi redaktorom Dzień. Pol., skończył się dopiero 
wczoraj. Wiadomo, że tutejszy sąd przysięgłych uznał 
obżałowanych winnymi a sąd karny skazał ich na 15 
dniowy areszt Skazani założyli rekurs, w skutek czego 
odbyła się wczoraj w Wiedniu w obec sądu kasacyjnego 
rozprawa powtórna. P. Dobrzański i p. Lam stanęli 
osobiście. Sąd kasacyjny zatwierdził w całości wyrok 
sądu tutejszego i skazał pp. Lama i Rewakowicza nadto 
na ponoszenie kosztów procesu.

Z teatru wojny.
A. Prusy i Niemcy.

Staatsanzeiger ogłasza następujący raport z kwa­
tery głównój komendy naczeluéj III armii.

Wersal, 16 października. Dzień 16 października 
(niedziela) stał się wojskową uroczystością dla obozu 
wersalskiego. Po nabożeństwie, które odbyło się o 9 
godzinie w kaplicy zamkowój i w któróm brali udział 
Jego Królawska Mość i wszyscy książęta, udał się Jego 
Królewska Wysokość w towarzystwie całego korpusu 
oficerów kwatery głównój III armii przed koniec wscho­
dni miasta, gdzie przyjęty być miał I pułk gwardyi 
laudwery, który, przybywając z Strassburga, dziś przy­
był do Wersalu. Pułk ten, który wymaszerował był 
z Palaiseau, punktu krzyżowania gościńców z Paryża do 
Orléans i z Loajumeau do Wersalu, czekał przybycia 
księcia następcy tronu na Rue de Buc, która bezpośre­
dnio przed miastem po stronie kolei z Chartres zaczyna 
się i prowadzi około posiadłości Les Ombrages, obecnój 
kwatery głównój Jego Królewskiój Wysokości. Po za­
jęciu ttanowiska przez Jego Król. Wysokość przedefi­
lował pułk, prowadzony przez komendanta, podpułko­
wnika Plehwe, rotami śród żywych powitań, z któremi 
łączyła się jeszcze radość nad ogłoszonóm dopiero co 
poddaniem się fortecy Soissons. Trudy, jakie gwar- 
dya laudwery z innemi wojskami oblężniczemi pod 
Strassourgiem wycierpiała, nie zostawiły już najmniej­
szego śladu zmęczenia u żołnierzy. Świeże ich wejrze­
nie, postawa ich sprężysta budziły podziw ogólny. Ksią­
żę następca tronu stanął konno na czele pułku i po­
prowadził go około miasta na avenue de Paris, gdzie 
się zatrzymano, dopóki król, który z kościoła udał się 
znowu do prefektury, nie został uwiadomiony, iż pułk 
zajął nakazane stanowisko. Książę następca tronu sam 
o tóm zaraportował i pozostał przy boku Jego Król. 
Mości podczas przeglądu. Za ukazaniem się Jego Kró­
lewskiój Mości, który szedł piechotą, zsiedli oficerowie 
kwatery głównój księcia następcy tronu z koni swoich. 
Król przeszedł się dwa razy wzdłuż frontu, poczóm na­
stąpił przemarsz.

Pożar St. Cloud nastręczył żołnierzom naszym spo­
sobność do czynu ludzkiego, za który im późuiój sami 
może Francuzi będą wdzięczni. Dobrowolnym ich wy- 
sileniom udało się ocalić z ognia pewną liczbę przed­
miotów sztuki i rzeczy drogocennych. Ocalono pomię­
dzy innemi sławny biust marmurowy Napoleona z cza­
sów konsulatu, zbiór waz, złoty krucjfics z kapliey 
i wielką część biblioteki cesarskiój. Kilka z tych rze­
czy kazał książę następca tronu, poświęcający losowi 
zamku najwyższy udział, ustawić w westibulu swój kwa­
tery głównój pod bezpieczną opieką.

O ile dotąd można było wypośrodkować, padły 
pierwsze zapalne granaty w południowe skrzydło zamku- 
którego front na lewo od wnijścia głównego ku par­
kowi jest zwrócony. Ogień jednakże przeniósł się na­
tychmiast na średnią część zamku. Wschody główne, 
l’escalier de 1’Empereur, spaliły się, wielki obraz, który 
tu był umieszczony nad wnijściem wewnątrz, „Przyjęeie 
królowy Wiktoryi przez cesarza i cesarzewicza“ — por­
tret Jój Król. Wysokości księżny następczyni tronu

lennicy dzisiejszego dyrektora utrzymują, że teatr pol­
ski jest dla tego tak lichy, bo ma za mało dni do 
przedstawień. Ależ to jeszcze jego i publiczności szczę­
ście. Gdyby przedstawienia były częstsze, to ci biedni 
aktorowie, którym częstokroć dyrektor dzisiejszy ledwie 
12 godzin czasu daje do wyuczenia się — nie mówię 
już wjstudyowania — roli, wychodziliby na scenę już 
całkióm nieprzygotowani, a repertoar stałby jeszcze 
niżój od dzisiejszego. Musiałby zresztą powiększyć p. 
Mnaszewski swoje towarzystwo bardzo znacznie,jeżeliby 
codziennie wypadło dawać przedstawienia, a tu nie ma 
komu grać dwa lub trzy razy na tydzień. Co jest 
między polskimi artystami dramatycznymi zdolniejszego, 
to unika sceny lwowskiój, jeżeli jakimś fatalzmem lub 
osobistą dla jój dyrektora przyjaźnią nie jest do niój 
przywiązane. Tak straciła scena lwowska p. Rapackiego, 
pp. Nowakowskich, p. Aszpergerową, p. Dobrzańskiego, 
p. Kalicińskiego i wielu innych, tak traci teraz ozdobę 
swoję p. Romanę Popielównę, która przenosi się do 
Warszawy. Towarzystwo p. Miłaszewskiego, którego 
główną siłę stanowili uczniowie Chełchowskiego, Pfeifra 
i ostatnich dyrektorów, upada więc ciągle, czy je p. 
Miłaszewski odświeżyć i powiększyć potrafi, wolno wątpić. 
Także i z innych powodów dotknął ubogą scenę naszę 
cios. Jeden z najzdolniejszych i najulubieószych artystów 
tutejszych, p. Julian Wilkosztwski, zapadł ciężko na 
zdrowiu, tak że wątpią lekarze, by mógł jeszcze na 
scenie występować. Dla ratowania zdrowi.. zamierza on 
udać się jeszcze do zakładu leczniczego w Sasowie. 
Aby umożliwić tę kuracyą, zdecydował się dyrektor dać 
dziś przedstawienie na jego korzyść. Teatr będzie prze­
pełniony, by przyjść biednemu artyście w pomoc. Może 
i panna German, teraźniejsza prima donna sceny tutej- 
szój, artystka utalentowana i z wielką rutyną teatr 
z czasem opuści, jutro bowiem wychodzi za mąż, na te­
raz jednak, nie zmieniając nazwiska, pozostaje przy 
scenie.

Gorzój jeszcze niż nasz teatr ma się tutejsza rada

znajdował się na nim — zburzony został. P •»<>- 
niósł się ztąd do przytykającego na prawo 
Mars, który Ludwik XIV kazał przyozdobić c 
cznemi obrazami Miguard’a, i doszedł aż do .: 
d’Apollo“, najpamiętniejszój ze wszystkich sd zamku, 
która przeznaczoną była na widownię najważniejszych 
wypadków nowszój historyi fraucuskiój. Tu odg-ywrJy 
się zamach Btanu 18 i 19 Brumaire (9 i 10 liste, ¡a 
1799), zniesienie rady pięciuset przez jenerała Bona­
parte, ztąd ogłoszono dnia 18 maja 1804 roku zgroma­
dzonemu na dole ludowi wyniesienie Bonapartcgo na će, 
sarza; tu przyjął dnia 7 listopada 1852 roku prezyd ni 
rzeczypospolitój senatuskonsult, nadający mu ; / mi 
trzeciego cesarstwa. Hasło, jakie tu niedawno jeszcźtf 
można było czytać na obrazie Ludwika XIV: „Tot tels, 
quoi hostes'S (Ile strzał tyle nieprzyjaciół) chcieli zdaje 
się obrońcy Paryża wziąć sobie za przykład. Szćżęśh 
wym Bposobem nie udało się im to. Lubo nieprzyja­
ciel nie ustawał w bombardowaniu, gdy płomienie da­
wno już podnosiły się z gmachu, a więc skutek jego 
pocisków musiał mu być znany, nikt jednak z nas'i 
strony nie został raniony, nawet nie przy ratowaniu, 
choć takowe odbywało śród ognia kartaczowego.

Tego samego dnia, w którym miała miejsce kano­
nada na St. Cloud, ostrzeliwano żywo stanowisku nasze 
około fortów Bicêtre i Villejuif. Nieprzyjaciel łnakża 
i tu nie cieszył się najmniejszóm powodzeniem.

i

Drugi raport z głównój kwatery JKMości brzmi: 
„Wersai, 17 października. Po odprawionómjwczo-<

raj w obecnos- JKMości godzinie 9 z rana nabożeń­
stwie w kościeie zamkowym, odbył król przegląd 1 puł­
ku laudwery gwardyi, który tu przymaszerował. Jedna. 
kompania z tępo pułku już dwa dni rychlój przybyła dji 
Wersalu i zdziwiła mieszkańców wysokością i silną bu­
dową żołnierzy. Kiedy się zatóm rozeszła wiadomość, 
że cały pułk przymaszeruje, zgromadziło się przy pięk- 
nój pogodzie wielkie mnóstwo ludzi w Avenue de Paris. 
Po godzinie 11 stał pułk z swemi trzema batalionami,: 
Królewieckim (1 komendant JKWysokość książę Albrecht 
pruski), Szczecińskim (1 komendant JKWysokość książę 
Albrecht syn pruski) i Grudziąckim (1 komendant JK. 
Wysokość książę Aleksander pruski) w kolumnie od pra­
wego odłamanój i w sekcyach, wzdłuż całego Avenue, 
czekając na przybycie JKMości, który w chełmie gwardyi 
laudwery, mając w swym omaku jenerał-adjutantów i adju- 
tantów przybocznych i w towarzystwie książąt, obecnych 
w wielkiój królewskiój i głównój kwaterze III armii, wyszedł 
z gmachu prefektury i przystąpił do prawo-skrzydłowój 
sekcyi 1 batalionu. „„Dzień dobry, grenadyerov c“‘‘, 
zawołał król do 1 kompanii, stojącój z bronią do nogi, 
z którój JKMość wielu żołnierzy osobiście znał, gdyż 
w 1 pułku pieszym gwardyi wymusztrowani zostali. 
„„Dzień dobry, WKMość““, odpowiedziano, co się przy 
każdói kompanii powtarzało. Ponieważ bataliony znaj­
dowały się na stopie wojennój, przeto JKMość miał da­
leką drogę aż do ostatniój sekcyi batalionu fizylierskio- 
go, prawie aż do końca Avenue, i ztamtąd również pie­
szo powrócił do gmachu prefektury. Z muzyką pułku 
piechoty na przodzie odbyło się dyfilowanie w sei cyacb 
i z bronią na ramieniu. Pociągi za batalionem fizylier- 
skim Grudziąckim, za tym samym, który i w roku 1866 
miał honor przedefilowania przed JKMością w Mikuła- 
jewie. Pomiędzy powózkami pociągów znajdov ło ii* 
także kilka francuskich powózek wojennych, które p '6 
zapewne z Strassburga przyprowadził. Jak t’.ch 
miał się JKMość wysłowić bardzo zadowalniająco o po­
stawie, uzbrojeniu i dzielności batalionów.

Podług opowiadauia jeńców i dezerterów m’ »la za­
łoga Paryża zamiar zrobić dziś wycieczkę, gdyż ciągły 
ten spokój u wojsk obsaczających nieznośnym jest dla 
niój. Wszelkie przygotowania poczyniono, ażeby zakus 
ten silnie odeprzeć. Nic jednakże nie nastąpiło a r 
wet cytadele zawiesiły podczas dzisiejszego dnia bez­
owocną swą kanonadę.“

Tenże organ urzędowy pisze z Metz pod dniem 17 
października o tamtejszych stósunkach co następuje:

„O ostatnióm uderzeniu marszałka Bazaine’a na na­
sze wojska dotąd na pewno nie jest wiadomóm, czy to 
była rzeczywiście tylko wycieczka, czy tóż zakus prze­
bicia się, czy tóż miało ono tylko znaczenie furażo- 
wania; być tóż może, że jego celem jedynie było woj­
skowe widowisko, ażeby wskazać początek końca i zapo­
wiedzieć armii, że wszystko, co siłą broni stać się mo­
że, uczyniono, że następne rzeczy na innój drodze, in­
nemi środkami osiągnąć można. Od 7 października 
zapanował zupełny spokój ; dnia 8 i 9 i w następnych 
dniach strzelano jeszcze wprawdzie z cytadel, wlatywały 
jeszcze znowu granaty na dworzec kolei żelaznój w Ars 
sur Moselle, lecz zauważyć było można z tych demon- 
stracyi, że nie miały one wielkiego znaczenia a od kilku 
dni milczą działa zupełnie. Zajmującemi były wielce 
w Paryżu znalezione i przez pisma publiczne ogłoszone 
depesze marszałka Bazaine’a od dnia bitwy pod Grave- 
lotte aż do dnia 22 sierpnia. Dowodem, jak dokładuie

miejska, która ani żyć dłużój, ani umrzeć nie jest w sta­
nie. Statut miasta Lwowa, na który już długie czeka­
my lata, nie otrzymał jeszcze sankcyi. Rada miejska 
więc, jakkolwiek ze 100 wybranych reprezentantów, le­
dwie połowa pozostała, bo wielu już dawno złożyło 
mandaty a wielu pomarło, urzęduje ciągle dalój na u- 
trapienie swoje i miasta. W nadziei bowiem, że wkrót­
ce już nowy statut zatwierdzonym zostanie, nie rozwię- 
zują naszój rady i nie rozpisują nowych wyborów. Ago­
nią tój dzisiejszój rady czuje oczywiście miasto, uty­
skiwania na agoniczną gospodarkę muszą się wzma­
gać. Nic tóż dziwnego, że uchwały tój rady, jak np. 
owa, mocą którój kupiono od jednego z radnych real­
ność, która kosztowała ośm tysięcy za ośmnaście, zosta­
wiając mu przez cztery lata wolne w tój realności mie­
szkanie, i to realność, którój, jak utrzymują, miasto zu­
pełnie niepotrzebowało, ostrą wywołują krytykę. Mnó­
stwo o gospodarności pnjedyńczych pauow radnych zaj­
mujących opowiadają historyjek, ponieważ one jeszcze mo­
gą być tylko objawem niechęci osobistych, ponieważ zre- 
Bztą rządy tych panów kończą się, wolę o nich milczeć, 
zwłaszcza, że wielu z radnych dzisiejszych w latach da­
wniejszych istotnie wielkie około dobra miasta położyło 
zasługi, poświęcając zupełnie bezinteresownie i naraża­
jąc się nie raz na przeróżne przykrości, zdolności swoje 
i czas swój z cfiarą nie raz interesów własnych. Przy 
przyszłych wyborach powinniby Lwowianie baczjć pil­
nie na to, by tylko takich sobie wybierali reprezentan­
tów, którzy mogą i chcą bezinteresownie służyć miastu. 
Gdyby statut nowy nie wymagał liczby 100 radnych, 
byłbym pierwszym, któryby za płaceniem dyet psnom 
radnym przemawiał, bo wtedy wybór reprezentantów 
byłby łatwiejszym, niepotrzebaby się oglądać za obywa­
telami zamożnymi, którzy są w stanie bezpłatnie dla 
miasta pracować, a wiadomo, że majątek nie zawsze 
z rozumem idzie, w parze. Jak długo'jednak statut no­
wy odpowiednio co do liczby radnych i ich zakresu 
działania zmienionym nie zostanie, o dyetach myśleć nie

i ®t.-. •.leżnie od 19 sierpnia osaczenie Metzu przepro- 
wadzonóm zostało pod naczelnóm dowództwem JKWy- 
-okości księcia Fryderyka Karola, jest podług tych de­
pesz ta okoliczność, że naczelny dowódzca francuskiój 
armii cofającój się całkióm niepoinformowauy był o sile, ! 
•tauowiskach armii osaczającój i że w swoich przypu­
szczeniach znajdował się na mylnój drodze. Mówi on 
w dniu 21 czy 22, że praska armia około Metz zwięk- 

się coraz bardziój, podczas kiedy działo się przeci- 
ie, gdyż już dnia 19 odłączone zostały i przydzielone

pod dowództwo naczelne księcia następcy tronu saskiego 
trzy korpusy, korpus gwardyi, 4 i 12 korpus armii. Mnie­
manie to Bazaine’a wywołane było tóm. że prawie całą 
jazdę, do 14 pułków, rzucono naprzód, która w ten spo­
sób zasioniła nieprzyjacielowi siłę i ruchy reszty armii, 
bepesze marszałka Bazaine’a, tudzież późniejsze roko­
wania, jakie tenże, jak słychać, toczył z naezelnóm do­
wództwem armii osaczającój względem wymiany jeńców, ’ 
transportów rannych itd., są zarazem świadectwem, ; 
z jaką gorliwością i z jaką uwagą wykonywa się z na- ' 
s-ój strony służba forpocztowa. Codziennie nadchodzą 
tu wiadomości, lecz pewnóm jest, że tylko bardzo mało, 
i«4el w ogóle cośkolwiek, przechodzi tam. Dezerterzy 

każdym dniem się mnożą, a u wszystkich, jak twier- 
„aą, '.¡-zyczyna do dezercyi była jedna i ta sama, głód, 
j.ik wiadomo, w podobnych razach nie wydaje się nie- 
,rzviacielskich żołnierzy, lecz odsyła się ich do jednój
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obecnie do oddziałów wojska wielkie trzody owiec, I 
waż, jak urzędowuie Ogłaszają, zaraza na bydło , 
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troskliwa o środki, zaradcza, laiendantura bydło na rzeź
z Holandyi i Belgii, z drugiój strony usiłuje brak świe­
żego mięsa zastąpić preparatami, jako to mięsem trwa- 
łóm (Dauerfleisch), chlebem mięsnym (Fleischbrod) i mia­
nowicie kiełbasą grochową (Erbswurst), która jest bar­
dzo doskonałym i przez wojsko ulubionym pokarmem. 
Przez podobne surrogaty osiąga się jeszcze inną, bardzo 
ważną korzyść, to jest, że pokarm żołnierzy się zmie­
nia. Po większćj części przypisywać należy panujące 
choroby, które na szczęście nie są epidemiczne i stó- 
sunkowo jeszcze pomyślny rezultat liczb wykazują, je­
dnakowości pożywienia. Biegunka całkióm się zmniejsza, 
czegoś podobnego spodziewać się można po zmienieniu 
się powietrza i pod względem tyfusu. Wkrótce przybę­
dą dc lazaretów około Metz profesor doktor Frerichs 
z Berlina i profesor doktor Niemeyer z Tybingii, pier­
wszy celem obserwowania istniejącój jeszcze biegunki, 
drugi chorych na tyfus.“

POTYCZ.KA POD PARYŻEM.
(Dnia 21 października.)

O ostatniój wycieczce załogi z Paryża w dniu 21 
bm. pisze Staats-Auzeiger:

„Kiedy dotychczasowe wycieczki i rekonesanse za­
łogi p iryskiój przedsiębrane były z frontu południowego 
iortyfikacyi, możebuie w oczekiwaniu kooperacyi armii 
nadloa.: kiój, a może tóż tylko dla tego, ponieważ w sto­
licy uznano front ten za najsłabszy całego systemu obron­
nego, nastąpił w nocy z dnia 19 na 20 bm. z tego samego 
kierunku nowv atak na forpoczty jednego z korpusów 
osaczających. Około południa 21 października przed­
sięwziął nieprzyjaciel większemi masami znowu wycieczkę, 
popartą liczną artyleryą połową.

Uderzenie to wykonaném zostało pod zasłoną cyta­
deli Mont Valérien, wyszło z mój samój i skierowało 
się na południa zachód przeciwko pułkom 9 i 10 dywi­
zyi piechoty, które w połączeniu z landwerą gwardyi, 
zaledwie na linii obsaczającój ustawiouój, i poparte 
przez artyleryą 4 korpusu armii z drugiego brzegu Se­
kwany, pod okiem JKMóści odparły zwycięzko nieprzy­
jaciela. Cytadela Mont Valérien położoną jest na wą- 
zkim półwyspie Nauterre, który tworzy Sekwana, pły­
nąca tu najpierw w północnym, późuiój znowu w połu­
dniowym kierunku, i stanowi w ten sposób doskonały 
punkt wyiścia dla wszystkich operacyi, które skierowane 
być mają od poraienionój cytadeli w promieniach prze­
ciwko St. Germain, Wersalu lub St. Cloud.

Wycieczka z 21 obrała północno-zachodni z trzech 
wymienionych promieni, wzdłuż którego na zachód Gar- 
ches i Bougival ciągną się lesiste wzgórza Garches, 
przed którym z Wersalu ku północy i Sekwanie pro­
wadzące drogi, mianowicie pod Louveciennes i Marły, 
dozwalają wybornie korzystać z terenu. Uderzeuie nie­
przyjacielskie skierowało się głównie przeciwkw Bougival, 
tuż przy rzece leżącój wsi, która w tóm miejscu tworzy 
lewe skrzydło naszego stanowiska forpoczt i do którój 
już po kilka razy dochodziły dalekonośna ciężkiego ka­
libru pociski z cytadeli Valérien. Bezpośrednio na 
wschód od tój wsi, na drodze do Rueil i przy trakcie 
do Cherbourga leży zamek la Malmaison, który, zamie-

można. Przy tój sposobności zapisać tu muszę jednę 
ważną i bardzo pocieszającą uchwałę, która jednakże J 
może wcale w życie nie wejdzie, jak nie weszła dotąd 
w życie pamiętna a także ważna uchwała naszój rady j 
o przenumerowaniu domów i przemianie nazwisk ulic ’ 
i placów. Mówię tu o uchwale, mucą którój miałaby ! 
nasza na zmysł węchu tak nieprzyjemnie oddziałująca i 
Pełtew zostać zupełnie zasklepioną. Kto nie był we 
Lwowie, nie ma wyobrażenia o tym obrzydliwym, powie­
trze w najpiękniejszój części miasta zatiuwającym ka­
nale. Otóż uchwaliła rada miejska zasklepić ten kanał 
poczynając od placu Maryackiego po pod wały Hetmań­
skie a nawet wyasygnowała juz na ten cel 10,000 gul­
denów. Robota potrwa jednak długo, jeżeli w tak ho­
meopatycznych dozach będą fundusze wydzielane, bo 
pokrycie całego kanału będzie kosztować kilkakroć sto- 
tysięcy guldenów.

Jeżeli ważną dla miasta rzeczą jest pokpycie Peł- 
twi, jeżeli pożądanemi są nowe nazwy ulic, opatrzonych 
dziś po części w napisy tylko niemieckie jak np. „Fresneł 
Gasse“, po części żadnych napisów niemająfcych; jeżeli 
radzibyśmy widzieć jak najprędzój zburzony dzisiejszy 
hotel Angielski choćby dla tego, by się pozbyć z gma­
chu miejskiego niemieckiego napisu „Zum englischen 
Hof“; to już niewątpliwie najpilniejszą rzeczą jest wy­
stawienie gmachu szkólnego, którego budowę już rozpo­
częto. U nas jest teraz tak mało szkół w stósunbu do 
liczby uczni, że dziwić się potrzeba istotnie, dla czego 
tak mało zapobieżeniem złemu zajmujemy się tutaj. 
Trzy gimnazya i jedna szkoła realna na takie jak Lwów 
miasto 1 W szkole realnćj jest przeszło 900, w gimna- 
zyum Franciszka przeszło 1000 uczniów, klasy są tak 
przepełnione, iż każda na dwa lub trzy dzieli się od­
działy, a mimo to w każdym takim oddziale jest jeszcze 
po 60 do 70 uczniów. Czegóż w takim tłoku, w cia­
snych zwykle izdebkach może się tu dziatwa, którą pro­
fesorowie ledwie z imienia znają, nauczyć? Jak naju- 
silniój, jak najenergiczniój należałoby się domagać od

szkały przez cesarza Napoleona I przez wiele lat, sta} 
się mianowicie głośnym przez dłuższy pobyt cesarzowej j 
.TAipfinr .TKAfnió nh?prwnwał nrzehies walki z wi. tJózefiny. JKMość obserwował przebieg walki z wia,^" j 
dnktu Marły, budowy mostowój o 36 lukach na grzbia. vjó 
cie wzgórz pod Marły, który w skutek znacznego sweg0 15 „j— o ~ ---- j — -------- '•gy
wzniesienia, 643 metrów, dozwala najobszerniejszego ~ t 
poglądu na okolicę. Prowadzenie łuków jest w 
żdym razie to samo, które, znane pod nazwiskiem wo. 
dociągu Marły (lub Louveciennes) służy do zuźytkowa. 1 
nia wód Sekwany do sztucznych wód w Wersalu. jrciel* 

Posiłkowanie dywizyi 5 korpusu (prowineya poznaj. iedle 
ska i Dolny Szląsk) przez artyl ryą 4 korpusu armii ¡¡ćm 
jest nowym dowodem, jak ściśle i dokładuie uskutecznij ,ada 
nóm zostało osaczenie francuskiój stolicy. msz.

Rezultat walki dla broni pruskiej był zupełny jo dc 
ponieważ nieprzyjaciel, pomimo że nie odważył się prjj (jda 
kroczyć terenu przez działa forteczne bronionego, cofu^ fjjąt 
się musiał ze stratą około 100 jeńców pod działa ddjiu 1 
Mont Valórien, nadto pozostawić jeszcze dwa działajfładć 
swój nowój i, jak się zdaje, licznój w Paryżu utworzonj »noś< 
artyleryi.“ brać

________ i od
Lelet
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* Berlin, 23 października. O usiłowaniach mo-iblicz 
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StWOm do poparcia. x’«U xxedai. Z owej 
omieszkał pośredniczyć! projektem tym w . 
życzliwszy““ tak w Berlinie — ma zapewne być w Wet* 
salu — jak i w Tours. Podług źródła, z którego wa-W 
żna ta wiadomość płynie, me możemy powątpiewa} kim 
o jój prawdziwości i znajdujemy się zatóm w obec kro. oż * 
ku, który, wychodząc ua pozór z względów humanitaMtwoi 
nych, coś przeciwnego niż życzliwości dla Niemiec znćj i 
Wiera. Właśuie z chwili, w którój ostatni rozstrzyga. )J n 
jący krok jest bliskim, przygotowania do bezpośredniej) prz 
rozpoczęcia bombardowania Paryża i cytadel ukończone, Yloc 
gdzie w Paryżu występuje już na pierwszy plan kwe-ja ra 
stya żołądka i żywności i dumę i swawolę pseudo-«, hcia 
publikanów łamać zaczyna; z chwili, w którój Bazaineiić. 
już się trzymać nie może, ponieważ w armii jego i po-iszy 
między mieszkańcami Metzu najokropniejszy głód pa- eli ’ 
nuje, właśnie z tój chwili chcą życzliwe mocarstwa mia r 
tralne korzystać, ażeby skłonić dowódzców wojsk i dj-eż i 
plomatów Niemiec do zawieszenia broni, któreby zawie-l 181 
rało w sobie dla nas jedynie najcięższą niekorzyść i na-iały 
dzieję pokoju zewsząd pożądanego na nowoby po prostak rz 
odroczyło. Na pozór przedstawiałoby ono nadziejjBgo 
utworzenia stałej, przez wszystkie strony uznanój repred nij 
zentacyi narodu francuskiego i stworzyłoby możnością 
organu, z którymby zawrzeć można stały pokój. Lecsatd 
zawieszenie to nastręczyłoby równocześnie FrancuzomPgo 
sposobność zaprowiaotowania się ua nowo w Paryżu,(znif 
uorganizowania formalnego rozbitków ich armii, gwarą— 
dyi ruchomych i innych nieregularnych bojowników, opa 
trzenia ich w broń i amunicyą i to wszystko bez wszelj 
kiój rękojmi, ażeby powołać się mająca konstytuanty 
rzeczywiście skłonną była do zawarcia pokoju w duciu 
słusznych żądań niemieckich, żeby z czterech stroauictł,io(j 
które dziś Franc- ą rozbijają, rozsądniejsze, do pokoji 0 , 
skłonne stronnictwo pozostało u władzy. Zawarcie zs rzy 
wieszenia broni, zanim nie pokaże się Francuzom ko;8^ 
nieczności bezwarunkowego przystania na jżądanii 
Niemiec praktycznie, czarno na białem, nic innego nil 
znaczy jak dodawać odwagi oporowi francuskiemu zet 
kompromitować przyprowadzenie do sku.ku rzeczy wis !ter 
tego pokoju. Do zawieszenia broni podobnego rodzaji^ 
rzeczy jeszcze nie dojrzały; jedynie bezwzględne i enet f 
giczne postępowanie przyprowadzi Francuzów do prze»iec 
konania, że kontynuowanie walki z ich strony jeäi 
przedsięwzięciem bezowocućm. Bez głębokiego poszto,^ 
dowania interesów niemieckich nie powinniśmy zatćminyt 
zadośćuczynić życzeniom neutralnych, czy takowe posti-;rze 
wionę będą w życzliwym, czy tóż w groźnym tonie, chybi 
pod tym warunkiem, że z zawieszeniem broni zapewniony cal )0(i, 
kióm równocześnie zostanie zadawalniający nas pokój. |tff( 
Jeżeli neutralni nie mogą lub nie chcą nam dać 
rękojmi, jeżeli nie potrafią mężów z Toms i zamknięty 
rząd w Paryżu nakłonić w kierunku tym do zmiany do [on, 
tychczasowej polityki, natenczas niech lepiój „przysług'ton 
nie wyświadczają, Spodziewać się należy, że w tym da !0D; 
chu otrzymają odpowiedź, która wyłącznie będzie wyr»;z6j 
zem ogólnej publicznej opinii Niemiec.“ ton

Pomiędzy projektami rządowemi, mającemi bj’ecz 
przedłożonemi najbliższemu sejmowi, znajdować sięiaiter 
kźe będzie, jak się dowiaduje Zeidlers che Corres ;y j 
pondenz, projekt do prawa o atrybacyach i orgam 

>foj
rządu utwórzmia przynnjmnićj jeszcze jednego gimDJ>fz< 
zyum i jeszcze jeduój szkoły realuój, jest to rzeczą Pll tac 
niejszą od wielu innych, któremi niby to bardzo ino® i 
zajmujemy się, a przynajmniój o których bardzo wM2 
mówimy. , ,.,

Miałem zamiar wspomnieć jeszcze o naszych dzieni , ei 
kach beletrystycznych, miałem zamiar napisać o zjawisk e 
nadzwyczaj nóm, bo owydaniu nowój książki i to bard1 s 
użytecznój ekonomisty naszego Józefa Supińskieg 
daiój o strikke gimnastyków w Sokole, o rzeźbił- g< 
pana Barącza i o wielu innych jeszcze rzeczach, o 
rychby się nawet w czasach wojennych pomówić godzo J 
że jednak i tak już szauownój redakcyi zbyt może jra 
gawędą moją zabrałem miejsca, odkładam te PrzP. 
mioty do następnój kroniki, a tu, kończąc, wspo®1 'flI) 
jeszcze tylko o zuanćm i w Poznańskióm wydawnict* 
Biblioteki romansów i powieści, które własj r 
drugi rok swego żywota rozpoczyna. Wydawnictwo» ® 
którego celem jest wyparcie tak u nas rozpowszechni 
nego wydawnictwa niemieckiego tego rodzaju, nie\w 
wiodło pokładanych w niótn oczekiwań i cel swój w'_____  r_______ _____ ______  oczekiwań i cel swój
ściowo osiągnęło, zaznajamiając szerokie kota 
czytelników z wyboruiejszemi utworami najnowazć) h 
ratury zagraniczoój, z którą dotąd zapozuawGy 
część publiczności naszój tłómaczenia niemieckie. ‘ 
przyszłość będzie Biblioteka także oryginalue pob* 8 
ogłaszać powieści, a pierwszą między niemi będzie 
wieść Kraszewskiego „Piękna Pani.“ t»8

Na zakończenie listu mego dodam jeszcze, że * i 
botę będziemy mieć koncert skrzypka pana WładysW * 
Górskiego (znanego zapewne i w Poznaniu, gdyż .p() 
kilka mieszkał on w Berlinie, zkąd zapewne i was 
wiedzał). Po koncercie tym obiecuje sobie public211“' 
lwowska, która już dawno nie miała sposobności J| 
szeć dobrój gry na skrzypcach, nie mało przyjemno»

19 października
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, pąjwyższój izby obrachunkowej, ponieważ projekt 
iC'Da ostatnićj sesyi sejmowej na pewno przyrzeczono. 
eD pana B. Bennigsena piwołano telegrafem do króle- 
tój g^wnej kwatery w Wersalu. Przyjąć można, że 

egg dolanie to pozcstaje w związku z rokowaniami .nad 
*gjtyą niemiecką.
P ' WŁOCHY.

«f Florencja, 19 października. Przy głosowaniu nad 
jeleniem Kzymu do królestwa włoskiego głosowało 

Ljie rzymskiego korespondenta Koelniscbe Ztg w sa- 
mieście 40,805 wotujących „si“ a tylko 46 „no“, 

dność Rzymu przyjąć można na mniej więcćj 200,000 
,Ł Z tego najmniej 110,000 odliczyć należy takicb, 
jo płci żeńakićj należą. Z pozostałych 90,000 przy- 

około 9500 na stan duchowny, który z niałemi
n^Ljatkami w głosowaniu nie brał udziału, a równie 
dj»vln stoi zapewne do Papieża, prałatów, klasztorów i za- 
jkujdó* duchownych w Btósunku klientów, tak że z pe- 
inSwościł 19—20,000 osób męzkich w głosowaniu udziału

brai D'e mogło. Pozo3taje więc jeszcze około 70,000 
i od t08° odliczyć jeszcze należy z jakie 40,000 dzieci, 
Ijeletnich, starców i chorych. Tylko 30,000 przeto a więc 
(0 000 mnićj, niż oddano głoBÓw, mogło wedle tego 

Ho.lbliczenia brać udział w głosowaniu. Zdaje się, że ró- 
zUnica ta wyjaśni się przez liczbę 12—14,000 emigrantów 
•X Rzymu z wojskiem włoskićm przybyłych. W końcu 

Lnważa jeszcze korespondent, że do owych 40,805 gło- 
jdw „si“ właściwego miasta Rzymu przychodzi jeszcze 
»rzeszło 1500 głosów tak zwanćj Citta Leonina, którćj 
Losy w osobnćj urnie złożono na Kapitolu, 
r Wtdle nadeszłych tu wiadomości nie został wpraw- 

innprp* Garibaldi mianowany naczelnym dowódzcą 
aeyŚtiiicu nieregularnych wojsk francuskich, w każdym 

■p.Ldnak razie otwiera mu się jako dowódzcy oddziałów 
uiifchotniczych w Wogezach znaczny obszar działania. 
iaj.w ostatnich dniach udał się do niego do Francyi da- 
’er-Łny jego towarzysz oręża, pułkownik Frappoli, by mu 
wałniyó iako szef sztabu jeneralnogo. Frappoli je3t wło- 
wafLim deputowanym a zarazem naczelnikiem wszystkich 
troił wolnomularskich we Włoszech. — Tworzące się czy 
tar-nt*orzone już dwie legie włoskie we Francyi południo- 
zXj muszą być daleko już silniejsze, niż zwykle sądzą. 
... L miesiąca bowiem i dawniój udają się chciwi walk 

nrZygód ze wszystkich stanów i ze wszystkich części 
OMWłoch tak morzem jak lądem do Francyi, by walczyć 
wfria rzeczpospolitą francuską, i gdyby nawet rząd włoski 
-rJbciał temu przeszkodzić, nie byłby w stanie tego uczy- 
ajX. Co do Garibaldego, uczynił rząd, co mógł, posła- 
iiXży w okolicę Kaprery kilka okrętów wojennych. Je- 
Ljeli mimo to stary lis opuścił jamę swoję, to wina tego 

jgAj rządzie nie ciąży. C.ś podobnego zresztą stało się 
ót.Iuż i dawniój, tak r. 1867 przed bitwą pod Mentaną 

wie-l 1860 r., gdy Garibaldi udawał Bię na Sycylią, kiedy 
na-łaty świat o tćm wiedział prócz rządu piemontskiego. 

ogd rząd obecny włoski nie potrzebuje więcćj wiedzieć jak 
Miipgo poprzednik. Garioaldi zresztą oswoił się już zupełnie 
pre-l myślą, aby Nizza, rodzone jego miasto, pozostała czę- 
Dośłjcią rzeczypospolitćj francuskićj. Nie jest on w tćm 
□ecwrdzo konsekwentnym, lecz to nie szkodzi. Nienawiść 
zoupgo do monarchii, którą przed dziesięciu laty tak zua- 
yżujznie powiększył, jest starszą niż nienawiść ku Francyi.
«L 
opa, 
szel
antl Urzędowe wiadomości wojskowe. Wersal, 22 pa­
ździernika. Jenerał Wittich zajął dnia 21 bm. Chartres. 
ütÄ'?od Paryżem zachował się nieprzyjaciel po odpartéj je- 
k°JJo wycieczce wczorajszćj zupełnie spokojnie. Pod Aletz 

przybywają codziennie francuscy dezerterzy w wię- 
^szćj ilości do naszych czat przednich.

am« v. Podbielski.
n,i Stuttgart, 22 października. Na dzisiejszćm posie­

dzeniu popołudniowćm izby posełskićj oświadczył mini- 
'Wer stanu Scheurlen, że rząd określił w urzędowćm o- 
zai|wiadczeniu stanowisko swoje i cele, do jakich dąży

kwestyi niemieckićj ; rząd jest przekonany, że odpo-
'(^piedniemi do osiągnięcia celu tego postępuje drogami 
R że spodziewać się może, iż takowy w bliskim czasie 
Osiągnięty będzie. Ministrowie brali udział w odno- 
‘Rnych rokowaniach. Dzieło, jakie ztąd powstanie, po­
trzebuje potwierdzenia Btanów. Na uwagę przytćm za- 
Wuguje, że bez zmian konstytucyi wyrtembergskiéj nie- 
ppodobnćm ukształtowanie się Niemiec jako związku pań- 
'^¡ttwowego. O rezultat głosowania w obecnéj izbie nie 
a Chodzi, We wszystkich okolicznościach na uwagę za- 
‘Wuguje, że tak w.żne dzieło, jakićm jest utworzenie 
Honstytucyi niemieckićj, musi znaleść podporę w prze- 

‘uSkonaniu ludu. Ostatnie wybory do izby posełskićj do­
konane zostały w czasie, gdzie kwestya niemiecka ina- 
ipzśj stała. Dla tego zaleca się, aby nową niemiecką 

fonBtytucyą, związkową nie obecnemu zebraniu stauów,
Mecz nowo utworzyć się mającemu przedłożono. Miui- 

i ,apter odczytuje następnie dekret królewski, rozwięzują- 
resty izby.

Kintzheim, 23 października. (Urzędowe wiadomości 
ojskowe). Zeszléj nocy wykopano pierwszą paralelę 

nnäbrzeciwko frontowi południowo zachodniemu Schlett- 
pilètadtu w odległcści 500 do 700 kroków. Z naszéj stro- 

ocb iy stoją 32 działa w ogniu. Strata wynosi tylko trzech
nieludzi. Yon Schmeling.

Tours, 23 października. Jak słychać, gabinet an- 
>nn ijeleki zaproponował w piątek tu i w Berlinie zawiesze- 
risl lie broni, celem rozpoczęcia rokowań o pokój. Nade- 
rdFzłe depesze z Wiednia, Londynu i Brukseli wyrażają 
eg Mzieję, że rokowania te doprowadzą do zadowalniają- 
bsi «go rezultatu.
kti Wiedeń, 23 października. Dzienniki ranne powta- 
ziiuają doniesienie Correspondenz Warrena: Lord 
nie Iranville proponował w sposób urzędowy prowadzącym 
•ze 'ojnę zawieszenie broni, ażeby umożebnić zebranie się 
ml raneuskiego zgromadzenia narodowego, któreby jedynie 
:t*: aogło przyjąć na siebie moralną odpowiedzialność za- 
iśa ’artego pokoju. Granville wyraził zarazem życzenie,
) 6 dęby neutralne mocarstwa krok ten jego poparły. Tu- 
Uii)l«j8zy gabinet natychmiast go poparł. Dzienniki ranne 

U »uważają na to, iż jest nadzieja, że, ponieważ inicya- 
czi lywa od Anglii wyszła, pomimo znacznych trudności re- 
fjBultat osiągniętym zostanie. Wiener Ztg reprodukuje 
Iititównież to doniesienie.
cli!, Stuttgart, 21 października. (Spóźnione). Na dzi- 
>si«jBzém posiedzeniu izby wita prezydent Probst deputo- 

jii*&uych mową, w którćj powiada, że wojna oszczędziła 
pi niemieckie łany a chwała niemieckich zwycięstw brzmi 

całym świecie. W wszystkich sercach odzywa się
19«’Sskne upragnienie pokoju, któryby odpowiadał potę- 
|a*‘Qemu stanowisku, jakie Niemcy osiągnęły i żądanie 

11'unego porządku wewnętrznych stósunkow niemieckich, 
oG°r%dku, któryby odpowiadał ogromnym ofiarom, wy- 

D|j kiet^CeDiU P0*11!0211611111 * wielkości narodu niemiec-

ścl, Londyn, 22 października. O misyi Kćratrego 
0 Madrytu doszły tutejszych dzienników Times, 
,aMy News i Daily Telegraph telegraficzne wia- 
°Mci, które zgodnie donoszą, że Kćratry prosił rządu

Telegramy.

hiszpańskiego o zniesienie zakazu wywozu koci i broni; 
Prim jednakże miał odrzucić stanowczo to żądanie, po- < 
nieważ wypełnienie go równałoby się złamaniu neutral- i 
ności.

Stuttgart, 22 października. Izba deputowanych I 
przyjęła na dzisiejszćm posiedzeniu wnioski rządowe do- i 
tyczące dalszego poboru podatków aż do 1 stycznia ! 
1871, jako tćż dalszego kredytu wojskoweg > 3,700,000 I 
fi Członkowie partyi ludowćj i wielkoniemieckićj dali f 
objaśnienia co do swojego stanowiska względem kwestyi I 
niemieckićj. Pierwsza zupełnie się sprzeciwia przystą- f 
pieniu Wyrtembergii do Związku północno-niemieckiego, 
gdy tymczasem ostatnia czyni je zależnćm od zmodyfi­
kowania prawodawstwa Związku północno - niemiec­
kiego.

Bruksela, 22 października. Według prywatnych 
korespondencji z Paryża z 16 października rozporzą­
dził rząd w celu zapobieżenia brakowi mięsa, aby za­
kupywano i bito konie a mięso nasolono. Panuje trwo­
ga, że trzeba będzie i krowy, które dotychczas na dój 
trzymano, zabijać. Już i na paszy zbywać zaczyna a 
zaraza wołów ogromne szerzy zniszczenie. Jak dalćj 
donoszą, zaczepiają organy czerwonych republikan, mia­
nowicie Reveil, ostro jenerała Trochu. —Dnia 14 pa­
ździernika udała się liczna deputacya do rządu, aby go 
zapytać, czy to prawda, że się książęta orleańscy do 
armii nadloarskićj udali. Favre odpowiedział, że nic o 
tćm nie wie, poczćm prz d gmachem zebrany tłum za­
wołał: „Niech żyje socyalua rzeczpospolita!“

Hamburg, 23 października. Amerykańska korweta 
„Plymouth“ wpłynęła wczoraj do Cuxhaven a dziś po 
południu odpłynęła znowu na otwarte morze.

Bruksela, 23 paźlziernika. Podług nadeszłego tu 
Français podróż Gambetty w Wogczy tćm spowodowaną 
została, że pomiędzy Garibaldem a Cambrielem wy­
buchły znaczne zatargi, ponieważ pierwszy domagał się 
naczelnego dowództwa. Pomimo że Gambetta oświad­
czył się przeciwko temu żądaniu Garibaldego, zduje się 
jednakże być rzeczą pewną, że Cambritl dowództwo 
złoży.

Bruksela, 21 października. Moniteur Belge po­
twierdza, że rząd belgijski nie otrzymał żadnych donie­
sień ze strony niemieckićj, w którychby żądano użycia 
środków restrykcyjnych przeciwko prasie. — Dziennik 
urzędowy oznacza dalćj wiadomość, podaną przez nia- 
które dzienniki, jakoby stósunki wzajemne pomiędzy pru­
skim posłem p. v. Balan a ministrem spraw zagrani­
cznych baronem Anethan niebardzo miłćj natury były, 
jako zupełnie bezpodstawną. Moniteur zaprzecza także 
wiadomości, jakoby przeciwko dziennikowi 1’Indiscret 
miały być kroki sądowe przedsięwzięte.

Bruksela, 21 października. Podług doniesień z Mar­
sylii wyjętych z nadesłanego dotąd z Tours dziennika 
Le Français, wzbrania się gwardya cywilna zezwolić 
na rozpuszczenie. Nowy naczelnik administracyi depar­
tamentowej przysłany z Tours nie znajduje posłuszeń­
stwa. Miał on nawet podług pomienionego dziennika 
zostać uwięzionym. — Z Tuluzy donoszą, że utworzona 
tam rada bezpieczeństwa zniesioną została.

Tryest, 21 października. Parowiec Lloyda „Trebi- 
sonda“ przybył tu dzisiaj wieczorem o godz. 8 z wscho­
dni o-indyjsko-chińską pocztą zamorską z Aleksandryi.

Bruksela, 22 października. Podług doniesień z Mous- 
cron mają być niemieckie wojska już tylko o trzy kilo­
metry oddalone od Amiens. Miasto ma być zdecydo- 
wanćm stawić opór. Tćj nocy posłano tam z Lille po­
ciąg kolei żelaznćj z amunicyą.

Hamburg, 22 października. Urzędowe doniesienie 
dziennika Boersenhalle z Wangeroge, god. 9’/2 r»n<% 
opiewa: Z daleka widać w kierunku północnym nieprzy­
jacielską fregatę. Oddalenie wynosi '/2 do 1 mili. Kie­
runek biegu wschodni.

Genua, 22 października. Movimento ogłasza pismo 
z Dole z dnia 18 października, donoszące, że Garibaldi 
utworzył kadry dla armii Wogezów. Trzy już utwo­
rzono brygady, z których pierwsza składa się pod do­
wództwem jenerała Bossaka z pułku mobilów i batalionu 
wolnych strzelców pod rozkazami Orense. W ostatnim 
ma się znajdować wielu Anglików i Hiszpanów. Drugą 
brygadą dowodzi pułkownik Alarie; takowa składa się 
wyłącznie prawie z Francuzów. Trzecia brygada pod 
rozkazami Menottego Garibaldi składa się z pułku fran­
cuskich mobilów, dwóch batalionów Włochów i batalionu 
Nizzardów. Do każdćj brygady dodana kompania in­
żynierska.

Florencja, 23 października. P. Sćnard odjechął 
ztąd wczoraj do Tours. P. Vellestreux pozostanie we 
Florencyi jako francuski pełnomocnik. Poruczona dotąd 
p. Sćnard misy a nadzwyczajna przechodzi teraz na pana 
Glćry.

Garogród, 21 października. Słychać, że obecnie od­
bywa się pomiędzy Turcyą a Grecyą dyplomatyczna wy­
miana zapatrywań, która doprowadziła do porozumienia 
się, aby się wspierać wzajemnie przeciw każdemu mo­
carstwu, coby na Wschodzie zaborczo występowało.

Tours, 22 października. (Drogą pośrednią). Rząd 
ogłasza następną z Lille 22 października datowaną de­
peszę: St. Quentin zostało wczoraj po krótkićj kanona­
dzie zajęte przez nieprzyjaciela. Prusacy maszerują na 
Amiens i to w dwóch kolumnach, z których jedna z Bre- 
teuil, druga z Montid.er wychodzi. Ludność zdecydo­
wana siny stawić opór.“

Lubeka, 22 paźlziernika. Parowiec „Alpha“, który 
ztąd do Petersburga wyruszył, osiadł na, mieliźnie przy 
wyspie Oesel. Ładunek ocalony.

Londyn, 22 października. Osoby z Hamburga dotąd 
parowcem „Grimsby“ przybyłe opowiadają, że w czwar­
tek rano 130 mii od Helgolandu przeji żdżali obok floty 
francuskićj, która w kierunku, w jakim płynęła, w czwar­
tek nad wieczorem obok Dower przejeżdżać musiała, 
Flota liczyła 9 okrętów, pomiędzy któremi mscno uszko­
dzony okręt taranowy. Łódź kanomerską widziano nie­
daleko brzegu. Żegluga niemieckich okrętów zdaje 
się być jeszcze niebezpieczną.

Bruksela, 22 października. Według doniesień z Ly­
onu otrzymała ludność tamtejsza rozkaz zaprowianto- 
wania się na dwa miesiące. — Z Marsylii donoszą, źe 
wydalenie Jezuitów ma być rozciągnięte na cały depar­
tament. ,

Luksemburg, 22 października. Ks. Henryk nider­
landzki przybył tu wczoraj i był wszędzie gorąco przyjmo­
wany. Adres przemawiający za dalszą neutralnością W. Ks. 
został mu wręczony ; nosił on podpisy 26 stowarzyszeń 
stolicy i podpis rady komunalnćj. Książę zapewniał, że 
neutralność i nadal utrzymaną zostanie i wyraził na­
dzieję, jaką pokłada w wielkich mocarstwach, które pod­
pisały układ londyński.

Bruksela, 22 października. Według nadeszłych tu 
doniesień rozkazał prefekt departamentu Saone i Loire, 
aby wszyscy urzędnicy podpisali się na uchwaloną przez 
radę jeneralną pożyczkę. — Nadeszła tu Gazette de 
France, wyliczając liczne przez prefektów i podpre- 
fektów popełnione gwałty, zapytuje się, czemu rząd, 
jeżeli się czuje za słabym, by zapobiedz oporowi i gwał­
tom swych urzędników, nie apeluje do kraju przez po- J

wołanie zgromadzenia narodowego. To przyprowadzi , 
wszystko do porządku. — Z Lyonu donosi nadeszły tu ' 
Salut public, że w tamtejszym klasztorze karmelitań- 
skim dopuścili się mobilowie grubych nadużyć. Gwardya 
narodowa musiała przywrócić porządek.

Bruksela, 23 października. Nadeszłe tu dzienniki
francuskie donoszą, że Esquiros mimo swą dymisyą I 
wypełnia wciąż jeszcze swe funkcje w Marsylii. Pięcia- ! 
set członków stowarzyszenia robotników urządziło de­
monstracją, by go wezwać do dalszćj czynności. — Za­
kaz Gazette du Alidi jako tćż wydalenie Jezuitów 
przeprowadzono z surowością. — „Garde civique“ w Alar- 
sylii jest zawsze jeszeze pod bronią mimo nakazane ze 
strony władz rozwiązanie.

Tours, 23 października. Według nadeszłych tn 
z Lille doniesień, przybył tamże Bourbaki. — Testelin, 
mianowany przez rząd komisarz dla obrony departamen­
tów Aisne, Nord, Pas de Calais i Somme podał się do 
dymisyL

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Oficerowie Pillon, LefevrS, 
R&dion, de Cerlaines, de Brćchard, Meaurin i ksiąda Mougale 
z Francyi, Schimmelpfennig von der Oye z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z Nowejwsi, Chłapowski 
z Szółdr, hr. Żółtowski z Niechanowa, Richter i Levy z Wro-

, MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI Friedemann, Albrecht 
i Meyer z Berlina, Beck z Brukseli, Schnauit i Leetz ze 
Szczecina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Radońaki z Bieganowa, 
Suchorzeweki z Puszcaykowa, Rejewski ze Sobiesiernia, pani 
Koperska ze Słępotina, pani Plucińska z Wągrówca, Meisner 
a Kacziina.

HOTEL P.aRYSKL Królikowski z Zydowa, Hackebeil z Król. 
Polskiego,

HOTEL BERLINSKL Prądzyńeki z Berlina, Kaniewski z Gnie­
zna, Renkowicz z Oszcza, Eichholz z Rawicza, Schaedler z Mi- 
koszowa.

T1LSNERA HOTEL GARkjL Kurowski z Pleszewa, pani Woj­
ciechowska z Królestwa Polskiego, Rohr z Hamburga, Eitner 
z Wrocławia.

Florencya, 23 października. Wieści o ró­
żnicach w zapatrywaniach ministerstwa we wzglę­
dzie kwestyi bieżących nie mają żadnój podstawy. 
— Opinione zauważa, mówiąc o układach wzglę­
dem zawarcia rozejmu, pomiędzy Francyą a Niem­
cami, że Francya skłoni się może do przyjęcia preli- 
minaryów pokoju pod warunkiem zniesieniafortyfikacyi 
Strassburga i Metza jako zapłacenie 2000 miliardów 
kosztów wojennych. Lecz Prusy domagają się ustą­
pienia Alzacyi i części Lotaryngii. — Wieść, źe 
Lamarmora prosił o posłuchanie u Papieża, jest 
wymyślona.

Rzym, 22 października. W kościołach od­
czytano protest przeciw postępowaniu Włoch w obec 
Papieża.

Tours, 23 października. Według telegramu 
rządu z Evreux z dnia wczorajszego, ostrzeliwał 
nieprzyjaciel przez czas dłuższy Vcrnon a potóm 
cofnął się znowu. — Z Besançon donoszą z dnia 
22 b. m. : Dziś żywa uporczywa walka pomiędzy 
A oray a Cussey. Bliższe szczegóły nie znane 
dotąd.

Bruksela, 23 października. Indépen­
dance belge ogłasza telegram londyński z dnia 
23, oświadczający, eż po odbytéj w piątek radzie 
ministów lord Granville wezwał telegrafem posłów 
angielskich w Tours, Berlinie, Petersburgu, Wie­
dniu i Forencyi, aby do tego dążyli, iżby mocar­
stwa wojujące przyjęły zawieszenie broni, aby 
tymczasem zgromadzenie ustawodawcze zebrać się 
mogło. Telegram dodaje, że nadzszłe odpowiedzi 
brzmiały pomyślnie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 24 października. Czytamy w korespon- 

dencyi poznańskiej Czasu.
„Ciężką Księstwo nasze poniosło klęskę. Landwera po­

znańska pod Metz wyprowadzona, literalnie zdziesiątkowaną zo­
stała w wycieczce francuskiój 7 t. m., a że się składa z ludzi 
starszych, ojców licznych rodzin, łatwo zrozumieć, ile dzień ten 
tysięcy sierot stworzy, ile rodzin nie tylko żałobą pokryje, ale 
jeszcze i ostatniego ś-odka egzystencji pozbawi! Z młodszych 
poległ w dniu tym dr. Rogler Zlołockl, młodzieniec wielkich 
nadziei i zdolności, który co do dopiero ukończył studya medy­
czne w Berlinie. Nieomal dzieckiem bił się dzie nie i chlubną 
poniósł ranę w 18G3; szukać śmierci od kul rosyjskich a zginąć 
od kul francuskich, to dla Polaka bolesna ironia losu.“ — Do 
tych kilku wymownych słów, poświęconych pamięci zacnego mło­
dzieńca, którego śmierć przedwczesna ciężkim smutkiem okryła 
szanowną jego rodzinę i licznych przyjaciół, dodamy, że w zeszłą 
sobotę odbyło się w tutejszym kościele św. Marcina nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy śp. Kogiera przy wielkim udziale publi­
czności.

* Poznań, 24 października. Wczoraj wieczorem otrzy­
maliśmy z Rapperswyl telegram następujący:

Dnia 23 bm. nastąpiło otwarole muzeutn polskiego 
z wielką uroczystością. Przeszło 'stu Polaków było 
obecnych. Przemawiali hr. Władysław Plater i prezy­
dent Curti. Dokument inauguracyjny opatrzono mnó-

• Btwćm podpisów.
Witamy z radością ten nowy przybytek historycznych na­

szych pamiątek. Polska wdzięczną będzie p. Władysławowi Pla 
terowi za niezmordowane jego zabiegi i wspaniałe ofiary, łożone 
przezeń, by doprowadzić do pomyślnego skutku zaszczytne 
przedsięwzięcie. Pomimo niezliczonych przeszkód dokazał swego 
p. Plater; tsraz tćm większym jest obowiązkiem kraju przyjść 
w pomoo jego dziełu i wspierać nowe muzeum, zabezpieczone od 
wszelkiego najazdu, tak nadsyłaniem dziejowych pamiątek, jak 
środków materyalnych na utrzymanie w odpowiedniej świetności 
tćj pięknej instytucji.

— * Śmiertelność pomiędzy Jeńcami francuskimi w Po­
znaniu wzmaga się w sposób zastrasza;ący. Codziennie po kilka 
pogrzebów widzimy przechodzących z lazaretów na cmentarz 
wojskowy. Mówiono i pisano, że w skutek tego przeniesieni być 
mają jeńcy z obozu namiotowego do koszar w mieście, przecież j 
przygotowań do tego pomimo zimnego i dżdżystego powietrza do­
tąd nie można się dopatrzeć.

— * Onegdaj wieczorem daną była nczta dla komendy 
bawarskićj, która konwojowała jeńców francuskich dotąd, w sali 
Lamberta. Toasty wznoszono liczne; pierwszy na cześć króla ba­
warskiego Ludwika II wzniósł redaktor i podoficer artyleryi pan 
Stein. Następnie wzniósł zdrowie króla pruskiego Wilhelma je­
den z bawarskich oficerów; pan radzca rejencyjny Schlick pił na 
zdrowie całej niemieckićj armii. Wznoszono jeszcze zdrowia 
i mieszkańców Palatynatu, i księcia następcy tronu pruskiego, 
i zdrowie dzieci i żon bawarskich landwerzystów i na jedność 
Niemieo. Telegram wysłano podczas uczty do króla bawarskiego.

— * Wczoraj udał się radzca reiencyjuy i budowniczy pau 
Wernekink z nowym transportem Llebesgabów na teatr wojny 
pod Metz. Pomiędzy Liebesgabaini zuajduje się także znaczna 
ilość tabaki rawickićj do zażywania.

— * Z niezawodnego źródła dowiaduje się tutejsza Ost­
deutsche Ztg, że taryfę za przesyłkę zboża z Poznania do 
Frankfurtu u. O. zniżyła marchijsko-poznańska kolćj żelazna o 4 
fenygi na centnarze.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 25 paździer­
nika, Kryspina męczennika, w kalendarzu słowiańskim Sa- 
momysła. Wschód słońca o godzinie 6 minut 41, zachód o go­
dzinie 4 minut 46.

Dnia 25 października 1139 śmierć Bolesława Krzywou­
stego. — 1633 uwoluienie Smoleńska od oblężenia. — 1660 Jau 
Kazimierz przybywa do Krakowa. — 1792 Targowiczanie tworzą 
swój rząd w Grodnie.

Wiadomości giełdowe. 
Giełda poinańika, 21 października.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto: na jesień 46, październik 46, pażdziern.-listopad 

46, Ii3topad-grudxień 46, grudzień-stycaeń 46%, na wioBnę 
48% tal.

Okowita: (z beczką) wypow. 18,000 kwart, na paźdz. 
13”/,,, listopad 14’/,,, grudzień 14%, styczeń 14%, luty —, 
marzec —, kwiecień-maj w związku 15, w miejscu (bez beczki) 
13-%, tal płacono.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 24 października.
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Gir Ida berllńMlta, 22 października.

Usposobienie giełdy było i dziś bardzo stałe, choć obrót 
nie rozległy.

Walory praskie: Dóbr, połyczk. pstwa (4’/,%) 99 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Obi. pstwa (<■/,) 80'/« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 117% płac.

List- salta w.: Zachod.-prusk. i3'/,0Z0) 72% płac, dto (4%) 
78% płac, dto (4‘/»%) 86 płac. Pozn. nowe (4%) 82 płac. 
Listy rent Pozn. (4%) 84 płac Prusk. (4°/„j 87% płac.

Walory sa|ranlosne: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 70 płacono. 
Losy kredyt, z r. 185886’/« płac. Losy z r. 1860 (5%j 76|—j 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 63% płaco. Pożycz, w Breor. z r. 
1864’ (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
112% płac. RoByj8k.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 69% żądano. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92’/« płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 991 P^c Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4°/0| 69% 
żąd. Listy likw. 56% płac. Włoska poż. (5%) 55 płacono. Ru­
muńska poż. (8%) 89% żąd. Rumuńskie oblig. kolej. (7*?,0/0) 
60 płacono. Turecka pożyczka 43 płacono. Amernk. poż.
96% płacono Akoye kola) ieuz KoL mini. 135 plac. 
Gal.-Kar. Ludwik 98% —100 płacono. Austryackie Francuak. 
214’/,—14 płacono. Warsz.-wied. 60 płacono. Banki itd. 
Austryackie kredyt, muli. 140%—40 płacono Pozn. prow. 
104 żąd. Szląsk. utow. bank. (4%/ 116 płac. Certyf. hip.
Hubnera (4’/,l,/0j 97 płac. Hansem. (4%u/oj 9z’/, płac. Henkel 
(4% %) — żąd. Meining. (4%%) — płac.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac. ldr. 
111’/, żąd., suwerny 6. 24 płac., nap. 5. 13 płac., półimper. 5. 
16'/, płac., dolh 1. 12 płac. Złota w sztabach funt, celu, 465% 
płac. Srebra funt celny 29 26 płac. Zagraniczne banka. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 82% płac. Rosyjsk. banku. 78’/, piać
— Dyakonto bankowe 6.

Przenica 2000 funt, w miejscu 66—80 tai. wedle jakości 
żąd.; poślednia biało-pstra polska 70—72, piękna polska 74’/,— 
75 tal. z kolei płac.; 2000 tunL na paźdz. 75%—76, paźdz.-list. 
73—'/,, listop.-grudz. 72—’/,, kw.maj 73%—% tal. płac. Zyto: 
2000 funt, w miejscu — tal. wedle lakości żąd.; poś ednie polskie 
47'/,—48’/,, 79—80 funt. 48—%, 81—82 funt. 51 taL ze statku 
i kolei płac.; ua październik, paźd.-listop. i lisk-grud. 49 
grudz.-stycz. 50,na wiosnę 51’/, tal. płac. -Jęczmień: 1750 funt, 
mały i wielki 40—54 tal. wedle jakości żąd. Owies: 1200 funt, 
w miejscu — tal. wedle jakości ząd.; pośledni polski 24—25, 
marebijski 26’/,—27%, pomorski 27%—28%, piękny pomorski 
29—% tal. z kolei płac.; na paźd. i paźdz -list. 27, listop.-grudz. 
26%—% tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 60—70 
tal., na paszę 51—56 tal. Rzep: 1800 funt. 100—107 tal. Rze­
pik: 98—105 tal. Olej rzepiowy: 100 funtów w miejscu 14% 
tal. płac.;, na paźdz. 14 płac, i żąd., paźdz.-listop. 13%—

lisL-grud. 13%—% tal. płac. Olćj lniany: 100 funt, 
w miejscu 11% tal. płac. Olej skalny: w miejscu 7% tal.; 
na pazdz. 7%, tal. paźdz.-list. 7%—’%, tal. płac. Okowita: 
100 litrów po 100% w miejscu boz beczki 16 płac, z beczką 16 
tal. 1 sgr. płac.; na październik i październik-listopad 16 tal. 1 
—4 sgr. listopad-grudzień 16 tal. 3—4 sgr. grud.-stycz. — tal.
— Sgr., kw.-maj 16 tal. 29—27—29 sgr. plac.

Berlin, 23 października. Kuria dzlilejszigo obrotu pry­
watnego. Trzy małym obrocie usposobienie dość stałe. Notu­
jemy: austr. akcye kred. 140%—140 płac., austr. losy z 1860 r. 
75% płac., pożyczka włoska 54% płac., poż. turecka 42% żąd. 
i płac., pożyczka amerykańska 96% płac., akcye kolei keloń- 
sko-mindeńskiej 135’/, płac., akcye kolei galicyjskiej Karóla Lu­
dwika 100’/,—100 płac., akcye kolei warszawsko-wtedeńskićj 60 
płacono.

Giełda twroeławwgka 22 października.
Żyto: 2000 funt, wyżej; na październik, paźdz.-listop. 

i listopad-grudz. 46% płac, i żąd., ’/, płac., grudz.-stycz. 47 
płac., stycz.-luty 47'/, żąd., kwiec.-maj 48%—%—% tak płac. 
Pszenica: na paźdz. 68 taL żądano. Jęczmień: na paźd. 
44 taL żąd. Owies: na paźdz. 44 żąd., na wiosnę 45% 
tal. płac, i żąd. Rzep: na paźdz. 122 tal. płac. Olej rze­
piowy: w końcu nieco stalćj; w miejscu 13’/, taL żąd., na 
paźdz. 13%,—% płac., paźdz.-listopad i list.-grudz. 13% tal. 
żądano. Okowitą: eeny mało zmienione: w miejscu 14 taL 
żądano, 13’/« płacono; na październik 14’/,«—’/« płacono, 
paźd.-listopad 14’/« żąd., listopad-grudzień
tal. płac.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 24 października,

BAZAR. Swinarski z żoną z Gołaszyna, hr. Mielżyóski z żoną 
z Miłosławia, Koczorowski z Dębna, Lossow z Gryżyny, hra­
bina Łącka z Posadowa, hr. Dąbski z Kołaczkowa, Gustomska 
z Zajezierza.

HOTEL DU NORD. Wyczałkowski z Kopaczewa, Lutomski 
ze Stawu, Kolski z Machcina, Zenowicz ze Sadów, Jedko 
z Wołynia.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik łatowy 
Siemię lniane

grudz.-stycz. 14’/«

piękna średnia poślednia
sgr. sgr. sgr.

88—90 85 73—80k
85—87 82 73-801
63-64 62 57—591
52—54 50 46—48' W8»
32—34 31 28—301 00

64—68 60 54-58 i co
270—260—238
252—240—230
226-214—200
185-175—160,

Giełda azezeelńaka, 22 października. 
Pszenica: stale; na paźdz.-listopad 74%, na wiosnę 74

tal. Zyto: spokojnie; na paźdz.-listopad i list.-grudz. 48, 
na wiosnę 50 tal. Groch: — tal. Olej rzepiowy: spo­
kojnie: w miejscu 14, na paźdz. 13%, na wiosnę 27% taL 
Okowita: stale; w miejscu 16, na październik i październik- 
listopl 16%,, na wiosnę 16%„ tal. Olćj skalny w miejscu 
i na grudzień — taL

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Panu A. Z. z pod Stęszewa: Jesteś Pan na szczęście

w błędzie i dla tego możesz Pan nadesłane nam 3 taL każdego 
czasu z biura naszego odebrać.



lVaboień«two dla kalwinów Polaków
w Orzesikowie dnia 20 października o go­
dzinie 12. [6250.]

Patent subhastacyjny.
Do dziedzica dóbr Juliusza Śnlerzyckle- 

go należące dobra rycerskie Chomiąża 
szlachecka No. 22 włącznie młyna Grzmiący, 
Obory i Turzynka, do których tóż folwark 
Grzmocą należy jako i no»y folwark Rosa- 
lewo i gościniec Gosawka i których grunta 
Tuczynek No. 1, 2 i 3 Obora No. 1, 2 i 3 
i młyn Folusz należą, które 5646,94 mor­
gów podlegających p 'datkowi gruntowemu 
zawierają i na 2592,84 tal. czystego dochodu 
do podatku gruntowego i na 520 tal. war 
to ci użytkowej d > podatku od budynków 
oceniono, w terminie
dnia 18 lutego 1891 o go­

dzinie 1«
na miejscu w Chomiąży szlacheckiój w zam­
ku w drodze koniecznój subhasty przez li- 
cytacyą sprzedane być mają.

Wyciąg z roli podaikowój, wykaz hipote­
czny, jakowe ocenienia i inne tyczące się 
tegoż gruntu wyka-y jako i szczegółowe 
warunki sprzedaży w registraturze III biura 
przejrzane być mogą.

Wzywają się oraz wszyscy ci, którzy wła­
sności albo innych praw realnych, które za- 
hipotekowania potrzebują ale nie są zahipo- 
teuowane, skutecznie przeciw trzecim doma­
gać się zamyślają, aby z takowemi pod uni- 
knienietn prekluzyi najpóźnićj w terminie 
licytacyjnym się zgłosili.

Wyrok o udzielenie przybicia ma być w 
terminie wyznaczonym 
na 93 lutego 1891 o O go*

dżinie
w niszćj sali posiedzeń No. 1 publikowany.

Szubin, dnia 5 października 1870.
Królewski Sąd Powiatowy. Wydział I. 

Sędzia subhastacyjny. (6251.)

Tow. ku wspieraniu inte­
resów kupieckich. 

Walne zebranie
we wtorek, 95 październi­
ka wieczorem o 8 godzinie w sali 
p. Schwersenz, przy Działowym 
placu. (6313)

Porządek dzienny:
1. Złoż-nie rachunków.
2. Wybór zarządu na rok 1870/71.
3. Rozmaitości.

Światło Zagrobowe

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Wrześni położona, 

w księdze hipotecznej miasta tegoż pod No. 
203 Tom. VII na stronnicy 345 i następnie 
zapisana, którćj tytuł własności na imię ku­
pca Markus* Griinberga jest zapisany, 
i oszacowana na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 792 tal.; sp -zedaną być ma 
drogą subbastacyi koniecznój w 
poniedziałek dnia 12 grudnia r. b. po po­

łudniu o godz. 4,
w lokalu podpisanego królewskiego sądu po­
wiatowego. (6137)

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
Bię tejże nieruchomości, jako tóż szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
Btawioue lub jeszcze stawić się mające przej 
rżane być mogą w III biórze królewskiego 
podpisanego sądu powiatowego podczas zwy­
czajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżćj opj 
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zabipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne ząintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej- 
szem, aby swe pretensye najpóźniej w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowie­
działy.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu 
bhcznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na
piątek dnia 16 grudnia r. b przed połu 

dniem o godzinie 9 .
w lokalu urzędowym królewskiego podpisa­
nego sądu powiatowego.

Września, dnia 26 września 1870.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhasiacyjny_____
Do konk' rsu nad majątkiem kupca Izy­

dora Koppenbeim z Grodziska zameldował

Pomieszkanie z 2 pokoi z kuchnią,! Pokój umeblowany, Garbary No
- - - - • ’ )ŚĆwodociągiem i gazem oraz 1 lub 2 meblo-gie piętro, 

wane pokoje są w bliskości Nowój uiicy na-' 
tychmiast do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
w Ekspedycyi Dziennika Pozn. (6249)

Dziś w poniedziałek na kolacyą
lipskie skowronki.

Sujecki,
(6295) Rynek 58.

Dziennik spirytystyczny
(wychodzi we Lwowie rok drugi, 3cie 

półrocze, co miesiąc po 1 zeszycie.) 
Pismo to traktuje: O naturze ludzkiój i

przeznaczeniu człowieka, o nieśmiertelności 
duszy, o życiu zagrobowem i objawach świa­
ta niewidzialnego, « możności komu­
nikowania się dachów ludzi 
zmarłych z ludźmi żyjąeymi.

Nauka Spirytyzmu, dając okwesty ach tych 
zadawalniające i przekonywujące objaśn.e- 
nia, zgodne z rozumem, w czasie obecnym, 
gdzie wojna pochłania tyle ofiar, może dla 
nieszczęśliwych, opłakujących stratę osób im 
drogich, stać się prawdziwą pocieszycieiką.

Prenumerata za bieżące półrocze z 
przesyłką pocztową 1 tal. 20 sgr. Półrocza 
ubiegłe z r. 1869 i 1870 16 zeszytów) każde 

Dotychczasowe 3 półrocza razem 
3 tal. (-6x94)

Dla wdów, sierot, dla potrzebujących ob­
niżenia ceny, w calu humanitarnym nazna­
cza się pół ceny.

Pcsyłki pieniężne uprasza się adresować:
Do redakcyi Światła Kagrobonego 
we Lwowie pod lit. 28 m.

(wrodziskic piwo wybór 
ne i treściwe warzy obecnie 
browar p. W. Szymanow­
skiego, klarowane czystą, gela 
tyną; o prawdziwości przekonać się 
można w restauracyi p. Dolesla-. 
wa Dnolla w Grodzisku. (6291) 
Przyjaciel dobrego piwa Grodziskiego.]

Nakładem Im. księdza B.
Jastrzębskiego w Dre­
źnie wyszło i jest do nabycia w

Księgarni
Tytusa Daszkiewicza 

■yv Poznaniu,
Zycie w rzeczywistości

panią Matyldę Bourdon, tłómaczone 
przez A. M. — Cena 25 sgr.

Agata czyli pierwsza ko
■minia tejże. Cena 22 '/2 sgr.

RTauki podczas trzydnio­
wego Nabożeństwa w wiel 
kim poście miane w Dreźnie przez 
księdza B. J. Cena 12'/2 sgr.
Tytus Daszkiewicz,

księgarz w Poznaniu (.6279)

Wiadomość u gospodarza. 
(.6310)

Baszłyki Sortis, 
Kapotowe szale,
Bohiose suknie,
Własnej roboty 
Pończochy £ szharpetki, 
Wełna wigonia

jak najtauiój u

M. Zadka
ulica Nowa

I

4.

dru- Osoby, które roszczą mieć jakiekolwiek 
pretensye do zmarłój pani baronowej Panliny 
z Oblezierskłch Rlchtofen, raczą się zgło­
sić z takiemi, w przeciągu 14 dni, do Wiel­
możnego pana Konstantego Sczaniec- 
kiego w Międzychodzie pod Śremem.

[6297.] 

[6293]

Sp.,

Rynek 89. Rynek 818.

Russak & Czapski
Lampy najlepszej konstru­

kcji i alienidowe przed­
mioty w najbogatszym wyborze po rze 
czywistycb cenach fabrycznych ( 6209)

Russak & Czapski
Szkoła rólnicza imienia Haliny

w Żabikowie
otworzy się z dniem 16 listopada r. b. Zgłoszenia ucz­
niów przyjmuje podpisany dyrektor zakłaou najdalój do 10 listopada. Zgła 
szający się powinni do podań swoich dołączyć: 1) metrykę; 2) świadectwo 
zdrowia; 3) piśmienne zobowiązanie się rodziców do opłat przepisanych 
□stawą szkólną; 4) świadectwo szkólae; 5) świadectwo z odbytśj praktyki 
rólniczój w razie, że już. się uczyli gospodarstwa praktycznie. Przyjmowań! 
będą kandydaci, którzy udowodnią, że mają promocyą do klasy III wyższćj 
gimnazyum lub szkoły realnójalbo odpowiednie temu wykształcenie przy­
gotowawcze. W braku wystarczających świadectw szkóiuych o przyjęciu 
postanowi dyrektor. Kurs jest dwuletni, a opłata wynosi: A. Wpisowego 
tal. 5. B. Za naukę: w I. półroczu tai. 35, w II. 30 tal., w III 20 tal., 
w IV. 15 tal., ogółem tal. 100. Ó, Za utrzymanie półrocznie tal. 85. Po­
ściel powinni uczniowie mieć własną.

Bliższój wiadomości na zapytanie chętnie udzieli dyrektor. (.6176
W. Wolniewlcz, Dr. Juliusz ao,

Prezes Centralnego Tow. Gosp. dla Dyrektor Szkoły Rolniczćj imienia 
W. Ks. Poznańskiego. Haliny w Żabikowie p. Poznaniem.

Rynek 82.

¡Józefa Warszawskiego!

lombard
Podgórna ul. 14 doje wajwyż- 
sze ,iożyezki na zastawy wszel­
kiego rodaju. (6010)
Zastawy chronią się starannie 

przed uszkodzeniem?

.i . ’
gæs,Pudła pakowe

Urzędnik gospodarczy z dobrej f,^ 
lii, bywając zawsze w dobrych gospodj.' 
stwm h, 28 lat stary, kawaler, ściągnięty 
wojska lecz znów uwolniony, szuka umfo,’ 
czenia tu lub w Królestwie Polskióm. Adr«. 
d. W. 35 poste rest. Lignlta. [6286]

Si §'«•« dnifti żonaty, bezdzietny, v,nj 
od wojskowości, obeznany we wszystfei, 
sztukach wyższego ogrodnictwa,

Si«

i
icM1

dotychczas ćelne stanowiska, szuka od [‘¡i 
stopada r. b. lub od 1 stycznia 1871 r. inn^ 
go umieszczenie. (62C3i

Zamówienia upraszają się we frankowi
. K. U. ‘nycb listach post. rest. Poznań.

OJ

i reäa

Dobry stangret
znajdzie umieszczenie u [63031
Bartwiga BanUrowicza

Wrnniprka nlir.a. No. fi.
hi;1,r
Fra»«

go.ík

Wroniecka ulica No. 6. 
Siłsżąey żonaty, z małą familią, pogjj 

dający chlubne świadectwa, poszukuje zarai 
miejsca; bliższe szczegóły: J. B. poste resf 
Pleszew. [6305,] '

Koryta do obór 
Az najlepszego szląskiego piaskowca w każd| 

żądanej długości, dostawia stopę po 20 i j

?gr’ C, Sametzki,
rzeźbiarz[6243].

Rozmaite

następnie:
1) Marx Brodnitz kupiec z Poznania pre- 

tensyą za towary w ilości 240 tal. 13. sgr. 
zawiadowca masy konkursowej Z. Zadek 
i ispół. tamże pretensyą za towary w ilo­
ści 9 tal. bez roszczenia prawa pier­
wszeństwa, i
kasa salaryjna podpisanego sądu koszta 
w ilości 4 tal. 25 sgr, z prawi m szóstśj 
klaBy.

Termin do sprawdzenia tych pretensji wy­
znaczono na (6284)
dzień 18 listopada r. b. o goaz

11 przed południem
przed podpisanym komisarzem w lokalu No. 
8 oczśmsię wierzycieli,którzy pretensye swe 
zameldowali, uwiadomią.

Grodzisk, dnia 15 października 1870.
iaról. sąd powiatowy

Komisarz konkursu.

2)

3)

Nakładem księgarni Tytusa 
Daszkiewicza w Poznaniu 
wyszło dziełko św. Alfonsa Liguorego

Nawiedzenia 
przeiiajświęt Sakramentu 

Ołtarza
1 Najśw. Panny Maryi

na każdy dzień miesiąca, z dodatkiem 
zawierającym modlitwy ranne i wie 
czorne, do Mszy, Spowiedzi i Komu­
nii św.

Jest to najwierniejsze wydanie Na­
wiedzeń najśw. Sakramentu, tak jak 
je św. Alfons Liguori napisał.

Cena 7 */a sgr.
Poznań, w październiku 1870.

Tytus Daszkiewicz,
(6280.) księgarz w Pozpamu.
Poszukuje się filologa z dobremi świa 

dectwami mogącego przysposobić do niższych 
klas gimnazyalnych o ile możności muzy-
kalmgc. 
Podzamczem

odZgłoszenia się Ido Turzyńca pc 
,m (6202)

Obywatel w Królestwie Polskićm 
mieszkający poszukuje od 1 listopada 
guwernera do 4 dzieci.

Oferty uprasza się sub H. M. 7
___________________ . ,Pr. Lubicz przez Toruń (Preuss. Lei
Prawyborców powiatu Pleszewskiego bitsch p. Thorn) poste rest. (6281

Ogrodowy, miłego wejrzenia, lat 2 
mający, żonaty, z dwoma dziadkami, od w<-j

upraszamy, by się zechcieli na Walne 
zebranie w F le »zewie w hotelu
p. Waliszewskiego w niedzie­
lę, 3« październik» r. b. 
o godzinie 3 po południu stawić. 
Kumitet wyborczy w 

Pleszewskim.
Z p. (6301)

Łasiciewski- St. Sciani cki.

pow,

skowości wolny, znający dobrze swój zawóc 
do usług przy gościach w czasie potrzeb 
zwinny, człowiek moralny, poszukuje od 
stycznia 1871 roku służby._________ (6238)

Aukcya.

poniedziałek o godz. 
Towarzystw! Prze-

Dziś t. j. w
8 wiec, w lokalu Towarzystw! 
myślowego będzie miał odczyt p. Dr. 
Władysław Lebiński:© za­
sadach przemy siu- (6307) 
- Do Anonima.

Anonim zawsze o wielkićj świadczy 
podłości; najpodlejszą przecież istotą 
jesteś ty, czyś ty mężczyzna, czy ko­
bieta — (domyślamy się twego na-

Kalendarz polski i goipodarsM
dla ___

Wielkiego Księstwa Poznańskiego
na rok JPański ISffl.

Poznań, czcionkami i nakładem W. Deckera i Sp. (E. Roestel) in 4o, str. 52 z rycinami 
Cena 10 sgr.. tuzin po 26/„ tal.

Kalendarz powyższy wydawany już od samego początku bieżącego wieku przez 
drukarnią Deckera, stał się potrzebą publiczności W. Ks. Poznańskiego. W pierwszej swej 
części zawiera on: Kalendarz kościelny, astronomiczny i żydowski, bieg planet na każdy 
miesiąc i od wielu jeszcze dotąd żądany „domyslowy“ stan powietrza „podług stule­
tniego kalendarza.“ (6256)

Trzecia część mieści ahecadłowym porządkiem ułożony spis jarmarków W. 
Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich i Górnego Szląska, jak i z innych sąsiednich pro- 
wincyi tych powiatów, które z W. Ks. Pozn. giamczą.

Druga, wyłącznie literacka część zawiera następuące artykuły: „Królowa 
Bona,“ charakterystyka historyczna przez K. W. Wójcickiego. „Olbrzymie postępy no 
wożytaego przemysłu czyli zakład Kruppa pod Essen “ „Akwaryum w Berlinie.“ z czte 
rema rycinami na drzewie. „Joachim Lelewel, z pamiętników Niemki pani Idy Du 
ring8feld.“

Koniec tej części stanowią: „Czarnogóra,“ historyczny, jeograficzny i statystyczny 
opis tego kraiku i „O urządzeniu gospodarstw mniejszych,“ rozprawa pana A. Brockere, 
odczytana na zebraniu rólniczóm.

Do sprowadzenia przez każdą księgarnią i handel artystyczny:

Madonny Rafaela.
Pod tytułem powyższym wy9zto co dopiero nakładem moim itlesistro* 

nane dzieło ozdobne, które zajęcie sztuki miłującfej i wykształcouój 
publiczności w wysokim może stopniu na siebie zwróci. Dzieło to, w formacie 

1 folio, obejmuje następujące 10 łłwiitelslilcli Madonn w przeg>y- 
sznyeli łotograliweb, jalro to:

1) Zaślubiny ASaryi, 2) Piękna ©grotlowna- 
czba, 3) lindotinu ® Darami, 4) Itffadouua 
ksfęcia Alby, 5) Madonna as weloąeni , 6) 
Święta Cecylia, 7) Madonna a Dybami, 8) 
ItCadonna w SArześlc, 9) Przenajświętsza 
Rodzina. 10) Madonna Sykstyńska

wraz z obszernym, treściwym, klasycznym tekstem jako tćz portret Rafaela 
z obszerną biografią.

Chwalić tu nieśmiertelne dzieła te mistrzowskie byłoby zapewne zbyte- 
cznem i dla tego zwracam tylko uwagę na to, że fotograficzne reprodukeye wy­
szły z największych artystycznych zakładów, podczas kiedy wydanie dzieła sa­
mego co do papieru, druku itd. jest tak kosztowne, iż dzieło to ilustrowane 
pierwsze w tym rodzaju zajmie miejsce.

Jeżeli doda się do tego bogatą oprawę, która specyaloie do niego zro­
bioną została, to literackie to arcydzieło będxio może tak z powodu wewnętrz- 
nćj klasycznej treści jako też zewnętrznej najwyższej elegancyi tak dla biblio­
teki jako i stołu w salonie miało wartość szczegółową i będzie ich ozdobą.

Cena 12 talarów.

J, Lissner,
księgarnia i handel artystyczny.[6268.]

ES
B

podług1 przepisu 
ezty polowéj poleca [6302]

Skład papieru, Nowa ulica,
obok księgarni p. ŻupaMsSiis-eo.

zslożesia I
egreâéw są 
w Dom, lincz 
gbm,

Na folwarku

Baszłyki
w wielkim wyborze po nadzwyczaj, 
nie tanich cenach poleca [6298]

Max Heymann,
ulica Nowa 5®

€fiil<lersila
moja połączona z reetssMracyą znajduje 
się teraz w domu pani Gsttowicz na tar­
gowisku. (.6211)

Polecając się łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności przyrzekam i nadal skorą

Gostyń, w październiku 1870.
Franciszek Piątkowski.

Torty beżowe
każdym czasie poleca cukiernia [6311

P. Urbańskiego,
Ul. Wrocławska No 14.

Świeżo zabite sarisy i asająee ooleca 
tanio [6304.1

Sapieżyński plac No. 2.

Jesienne i zimowe Ènracyef
dla chorujących ua jjsi»’<Sł«», gticrsS,
peMsaoaîyasasa S «er w y w zimo­
wym domu kuracyi zakładu. (Kąpiele 
wody mineralne, serwatka, gabinet pneu­
matyczny, inhalacja, elektryczność.) 

Godziny do mówieni i u radzcy zdro­
wia dr. Levinstein celem rewizyi cho­
rych codziennie od 2—3 godziny. 
Maison de santé — Berlin Neu-Schoe- 

neberg. (.6296)

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze 
dawać będę publicznie w środę dnia 26 
października rb. rano od 9 godziny naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę 
przy Magazynowej nllcy No. 1 należące 
do ma«y konkursowej krawca Schur reszty 
towarowe jako to: auknn, buU«Hiny, 
Mzllpwe, towary jedwabne ltd., następnie 
Murduly, spodnie, kamlzelhl, 
nlrrzrhnle surduty (Ueberzieher , 
płaszcze, szopy, daifej podszewki.

Huchlewufii, król, komisarz aukc.
[6273.]

Panom Akcyonaryu>zom

Banku rólniczo-przemsłowego
W Wilecki, Potocki i Sp. przypominamy niniejszćm, iż do dnia

m. I>. należy wnieść pierwszą ratę na akeye, wynoszącą 50 
każdćj akcyi, na ręce:
Mieczysław Łysbowsbi, Poznań w Bazarze,

31
tał. od

lub tóż:
Bank kredytowy D»»imiiski, Kalkstein, Ły 

skowoki i Sp. W Toruniu. (6223)
Poznań, dnia 21 października 1870. t

M. hr. Kwilecki. M. Łyskowski. Bob Potocki.

Tablettes pectorales.
Przeciw chorobom piersiowym jako też 

kaszlowi, chrypce i katarom ¡zawsze z naj­
lepszym skutkiem używane. Smak przyje­
mny. W pudełeczkach po 5 i 10 sgr. w

Dra xïs ais kie wieża
aptece w Poznaniu. (.6306)

zwiska)—która związek świętój przy­
jaźni śmiałaś plugawym zaczepić od­
dechem; któia, jak żmija jadowita, 
zapuściłaś żądło w serce najczystszćj, 
najszlachetniejszćj, najgodniejszej nie­
wiasty; a nitcnćm, podłą namiętnością 
wywołaućm posądzeniem przyczyniłaś 
bólu strasznego Tćj, która już dosyć 
ma smutnćj tęsknoty. Ból, w sercach 
nas trojga twym podłym a plugastw 
pełnym listem wywołany, jako robak 
toczyć ci będzie sumienie;—podejrzę 
nie niecne, przez ciebie rzucone, młyń­
skim kamieniem zaciąży ci kiedyś na 
piersi; — a łzy, które po przeczyta­
niu twego podłego piśmienidła z ócz 
mewinnćj kobiety popłynęły, nigdy cię 
palić nie przestaną. — Ol bo Bóg jest 
sprawiedliwy! — Chcesz dowodów nie­
winności—a pł nntści twych niecnych 
posądztń — to podaj, plugawcie, jaki 
kolwiek adres — a dostarczę ci tako­
wych. -f A.

[68S8.]

Przez osobiste korzystne zakupy w 
największych fabrykach Niemiec jestem 
w stanie sprzedawać lampy od 
najzwyklejszych lamp ku 
ehennycli aż do najpię­
kniejszych lamp salono­
wych po niebywałych ni­
gdy cenach. Równocześnie po 
iteam do łaskawego uwzględnienia mój 
dobrze »sortowany skład pozłaca 
nych towarów porcelano 
wycli, pięknego, rżnięte­
go czeskiego jako tóż sre­
brnego szkła, cylindrów 
ilo pelroleum, oleju i ga- 
ku, kłos mlecznych tu­
lipanów i kul w ( najnowszych 
wzoach, tace mosiężne I la­
kierowane, noże i widel­
ce, świeczniki, wiedeń­
skie machiny do kawy, jako 
tóż wszystkie do tego fachu należąc» 
artykuły po jak najtańszych cenach

I. Cotan,
(.6309) Rynek 85. -

Posiedzenie
rady reprezantów miasta ¡Poznania, 961 paździer­

nika f89O, p» pot. o 4 godzinic-
Przedmioty obrad:

1. Wybór rozjemcy dla VIII rewiru. .
2. Zezwolenie na koszta naprawy lokalów handlowych przy Wromeckjej bra 

m;e i przedłużenie kontraktu dzierżawnego do 1 października 1876.
3. Wybór 4 członków do deputacyi dla sierót miejskich.
4. Osobiste sprawy. podp. JPilet.________

g*. i».- Poznań, w październiku 1870.
Uniżenie niniejszćm donieść sob e pozwalam, że na dniu 25 b. m. 

kamienicy przy Wodnej ulicy pod Ao. 9, naprzeciw szkoływ
Ludwiki

icy
rołożonój, pod firmą

L, Ob s t

otworzyłem
Skład cygar, tytoniu i tabaki do zażywania

Zapewniając skorą usługę, skład mój łaskawym względom polecam. 
(6308) Z najgłębszym szacunkiemLudwik Obst.

Zielonogórskie winogrona,
3
[6 i 68]

teraz już bardzo piękne, lubo nie wielkie — rozsyłam funt brutto po 
akuratnie za gotówkę.

Gustaw Sandeis Zielonogóra w Szl
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaehą w Poznaniu.

Krai’a
prawdziwą Kardiiieuthaiskn

Herbata Dawidowa
Józ. Fursta, aptekarza w Pradze 
ua Porzyczu, używa się skutecznie 
w katarach piersiowych i kaszlu, 
przez usunięcie których zapobiega 
się dalszej chorobie płuc mianowi­
cie suchotom pluć.

Paczka 4 sgr.
W Poznaniu u R. Czarników^, 
(6177.) Szewska ulica No. 6. \

1

Wszystkie cierpienia zębów i ust, cuchnię­
cie z ust itd. leczy [6285.]

Otton Dawczjóski,
dentysta,

Fryderykowska ul. 33b obok hotelu Tilsner?.

ila gospodaræy 
wiejskich: 

Przeciw zapaleniu
śledzionE

poleca wielokrotnie doświadczony śro­
dek apteka miejska w < otha.

Gena paczki wrąz z przepisem uży­
cia 13. (.6193)

anti-newralgijnycb
Skład

7! i wszelkie clerpie- 
. nla nerwowe ustę- 
i| pują w jediiéj chwi- 

. -1 li po użyciu pigułek 
ER

po użyciu 
doktora CRO

w Paryżu w aptece p. Łewasseur, 
rue de la Monnaie 19; w Poznaniu w apte­
ce p. Dra. Ms* uli łe w lezą. [3701]

W Z
wies! 
poro: 

Ö do i
«Í B

¡be -ïJÊÎ czne,

w Poznaniu,

opiel

r-gy' 3
S’««

í«ft

pod »do®; 
teryl
stroi

orospes pod La§ Ptze 
szynem odbędzie się unia 31 paździa
nika lieytacya na 43 łkMBiyel) 
a&aB‘©«IawycSa macior powzo, 
rowym baranie, na ba ra nóp 
pełnej krwi, na 44 jarla, 
Słów, ®4 maciorek jarlic, 

(6292) Z polecenia
Banbowicz.

mi&i
sycą:

dniu
Thi<
kou
jene
Sab
był
Wił
leoi

S8>r«eil»ż dwulctniel)
tryków z mojćj wysoko szlache- 
tnój owczarni negrettów pełnśj krwi 
rozpocznie się dnia i listopada.

Parsko pod Starym Bojanowem, m 
październiku 1870.- (6299)

II. baron Gersdorff.
Sprzedaż tryków z tutejszój ow­

czarni zarodowćj pochodzenia czysto 
Luitewitzskiego rozpocznie się] J
dnia 2® października rk

Ceny są odpowiednie czasowi 
obejrzenie trzody dozwolone cbętnit 
i bez kupna. (.5929

Stara Krobia pod Krobią w 
dzierniku 1870.
fjlepe© Williau,
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Sprzedaż tryków
w zarodowój owczarni w 
Smieiawie pod Żerko 
wem rozpoczyna się z dniem
20 października. (6132)
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Sprzedaż tryków
z mojćj owczarni zarodowój (tocho- 
dzenia z Leutewitz-Stacbau) rozpo­
częła się. Najbliższa stacya Oleśnica, 
kolćj na prawym brzegu Odry, gdzie 
furmanek zawsze dostać można. 

Paulwitz pod Perscbiitz, Szląsk.
v. FriUwiU.(6290)

«Sprzedaż try kó wg
w owczarni zarodowój w 
T&ietążhowie pod Sta- 

jęj rym Bojanowem rozpoczęła 
się. (6253),

w w w w w

200 tłustych skopów
ma na sprzedaż Dom. Wia trów

[5968]

Sprzedaż ls/4 roezifyeb ir5'’‘ł,ił.„ 
mojej owczarni ł**
grettńw w Wauleściu poił 
ryns ISajanoweua, dworzec, »4*^, 
Lole! isuKusaHSiło-wroelawsL«* 
rozpocznie się w (.6300)9® iiaźdzlerni&ą

Prócz tego są do nabycia 8 ty<<»<l®* . 
we ¡»roszezaUi S,.leruozj, r8- 
JurlUabłre jako też 2 bueb»je r 
sy z Atiftein.W eiit- iste y er- Selioenradc
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